
Przed przyjazdem do Moskwy 
•otat..:1 ooc.ztowa u•szczona „yczatte,,.. Cena zo gr 

APEL 
Premier Nehru f.ODZKI 

EXPRESS 
Kr~jowej Narady Matek 

z wizytą 'w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). 6 bm. spraw zagranicznych Hussain 

przybył do Pragi nfl zapro- oraz radca do spraw prasy i 
szenie rządu czechosłowackie- informacji Sankar Pillay. 
go premier i minister spraw Premiera Nehru serdecz:iie 
zagranicznych Republiki In- powitał premier Czechosłowa­
dyjskiej Dzawaharlal Nehru. cji Vilem Siroky stwierdzając 
udający się z oficjalną wizytą m. in.: Naród czechosłowacki 

My, delegatki matek-robotnic, zyczny liczne ośrodki zdrowia.. 
chłopek, inteligentek, zebrane na poradnie, prewentoria I sanato­
Krajowej Na.radzie Mafok w ria dziecięce I kolonie letnie. 
Wanzawie w dniach 5 i 6 czerw Otworzyła każdemu dziecku 
ca, zwracamy się do matek i o.i- dostęp .do ~u~ i k~ltury, d:a.ła 
ców z miast I wsi do nauczy- mu moznośc wyrastac na. rozum­
cielł i wychowaw~ów, do leka- oego, światłego człowieka, pn:y­
rzy, pracowników służby zdro- gotowanego. d_o pracy ~wo:l~ 
wia, do wszystkich, którzy pra- wej, do ktoreJ ma zam1łowao1e 
eują dla dziecka, do wszystlci'lh. i zdolności, . 
komu drogie jest jego w cho- Wszystko oo juz z~o~lone zo-

do Związku Radzieckiego. od dawna żywi dla narodu wanie i radosna przyszłość. stało dla naszych d"1110c1 jest o-
Na naszej naradzie dokonałyś- siągnięte twórczym wysiłkiem 

my przegll\dU tego, co wład7.a całego narodu pod mądrym kle­
ludowa z.robiła w ciągu 10 lat i:ownictwem Polskiej Zjednoczo­
dla sprawy dziecka. nej Partii Robotniczej, wyrazi-

Premierowi towarzyszą: cór- . 
ka lndira Gandhi, sekretarz hinduskiego uczucia szczereJ I 

przyjaźni. Naród nasz wysoko 
generalny ministerstwa spraw ceni rolę, jaką odgrywa łte-
zagranicznych Indii W. R. Pil- publika Indyjska, jej rząd i 
lay, sekretarz rządu hindus- osobiście pan, panie premie­
kiego i dyrektor departame:i- rze, w obecnej walce miłują­
tu europejskiego mini:;terstwa cej pokój ludzkości o usunie-

Rokm Łódź, wtorek '1 ezel'We& 1955 r. Nr 135 (549) 
Dała naszym dzieeiom w tros- ciel ki. pragn!eń. i dążeń ~a.rodu! 

ee o Ich prawidłowy razwój fi- orga111'll3.torki Jego zwycięstw 1 
sukcesów. 

cie niebezpieczeństwa wojny, \W trosce o rozwói 
o kształtowanie i utrwalenie D I • rilehru celach stosunków w duchu przyjaź- e egac1a n o ni i pokojowej współpracy i szczęśliwq przyszłość dzieci 

swych odwiedzin 
w ZSRR 

między narodami Azji i całe- polska 
go świata. 

~~~~-:.~~~~.;...~..-..--~~~--~-------

Krajowa Narada Matek Jestem przekonany, że wi- wy7'echała 
zyta .pana doprowadzi do dal-

· odbyła się szego zacieśnienia przyjaz- na nadzwycza1·ną 
MOSKWA (PAP). Ag€!D<:ja nych stosunków między na- w Warszawie 

TASS donosi z Kadru: rodami Indii i Czechosłowac3i, ses1" A ONZ 
Premier Indii, Nehru w dro że będzie ona pozytywnym ~ 

dze do Zwią7Jku Radzi€Ckiego wkładem w dzieło utrwalenia 1•---
zatrzymał się 5 bm. na krótki pokoju na całym świecie i 
czas w Kairze. (Jak informu- przyjaźni między narodami. 
jemy obok, premier Nehru w . . 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 6 bm. wyjochała z War­
szawy do San Francisco dele­
gacja pols.k.a na nadzwyczajną 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych. De­
legacji przewodniczy minister 
spraw zagranicz.n~h Stani­
sław Skrzesz~kl. 

drod:z.e do Moskwy odwiedził W ~po~edz1 pren:i1er. Ne­
Czecliooł<YWację). Na lotnisku ~~ dz1ękuJąc. za powitanie o­
kairnkim Powitali go premier swiadczył m. m.: 
Egiptu Nasser i inni' członko- Jestem szczęśliwy, że po 
wie rządu egipskiego. jak rów długiej przerwie przybyłem 
nież akredytowani w KaiTze znowu do tego wspaniałego 
szefowie i C7&.mikowie amlba- miasta i kraju. Byłem tu 
sad i poselstw. przed 18 laty, a w ciągu tego 

Na Dworcu Głównym dele­
ga.cję żegnali szef urzędu Ra­
dy Ministrów minister Kazi­
mierz Mijal oraz wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Za­
granicroych. 

Nehru :złożył oświadczenie czasu zaszło wiele. Dokonało 
prze<letawicielom prasy, w któ się wiele przemian i jestem 
rym podkreślił. że głównym szczęśliwy, że będę mógł za-
problemem roZlmów, jakie poznać się z nimi. 
przeprowadzi z kierownikami 
ZSRR, „będzie problem poko­
ju i osłabienia napięcia mię­
dzyn~rodQwegQ". 

„Indlie i Zwiąq.ek Radzd~ki 
Wałki w Alg erze 

- powiedział Nehru - zam- R d 
teresowane są w pokoju. Omó zą f k • ł • k Na zdlęclu: delegatki na Krajową Naradę Władysława Tworek rancus I wys-y a WOJS a członek spółdzielni produkcyJnej w 11m. Braniewo (wot. Kosza-
wimy wię~ tę kwestię". 

Nehru stwierdził też, że o­
mówi problemy handlowe i 
ekonomiczme. 

nPonadto - dodał - pra­
gnąłbym omówić w Roeil ·~ 
które zagadnienia planowania 
w związku z tym, że nasz p]ian 
pięcioletni dobiega końca i 
wzystępujemy do oipracowa­
nia nowego planu". 

Wybory'. 
na Sycylii 

RZYM (PAP). - W niedtle­
lę odbyłY się wybory do sy­
cylijskiego zgromadzenia pro­
wincjonalnego. W wyborach 
wzięło udział 86,89 proc. u­
orawnfonych do głosowania. 

W kampanii przedwyborczej 
na Sycylii. policja zakazała 
odbywania wieców lewicy, 
konfiskowała gazetki ścielme 

zrywała afisze wyborcze 
oartii komunistycznej. 
Ogłoszenie ostatecznych wy­

ników wyborów oczekiwane 
1est we wtorek. 

Dotychczas w sycylijskim 
zgromadzeniu prowincjonal­
nym chrześcijańscy demokra­
ci posiadali 30 mandatów, ko­
muniści i socjaliści 30, 
neofaszyści - 11, monarchiś­
ci - 10, liberałowie - 5, so­
cialdemokraci - 4. 

Ctang Kai-szek 
protestuje 

llnl matka l l dzlecl, Zofia Januchta, kierownik szkoły TPD 
Z FrancJ· 1· do Afryk.. w Lemborku fwoJ. 11dańsklel l A11nle5zka Pluta. !JOSpodynl 

wiejska z pow. Lubllnlec. matka f3 dzieci. podczas przerwy w 

a Amerykanie chcą to wykorzystać -======='==.obradach. cAF - rot. Mottt 

dl ł ł .- WARSZAWA {PAP). - W a w asnych . ce ów dnia<:h 5 i 6 bm. obradowała 18 lipca w Warszawie Krajowa Nara-
PARYż (PAP). - Jak donosi Jednocześnie mimo represji da Matek, zwołana z inicjaty-

prasa, w ostatnich dniach do- rosną siły partyumtów. Agencja\ w Genew1·e wy Zarządu Głównego Ligi szlo w Algecze do dalszy<:h starć Reutera podaje, że nich party- KobieŁ 
między partyzMJ.tami a wojska- zancki obejmuje nie tylko patrio Narada uchwaliła jedino-
mi francuskimi. Ogniskami tych tów z terenu Algeru, lecz także Propozyc"ia myślnie teikSlt apelu do społe-
st.arć byl masyw górski Aures i posilki napływające z terenu Ma czeństwa (podaJ·e-my -"--'k), Kabylia. roka hiszPfU}sk:iego i francuskie- VtJV 

go • mocarstw zach. tekst listu do Komitetu Cen-,,H~t~" .~je, że .00 Al- :,Liberation" podkreśla, że kon tralnego PZPR (podajemy o-
g~ od~eżdzaJą Jednostki 2 d~- centracja n.owych wojsk w Alg«.>- bok} oraz telcsty listów do 
WlZ~l piec_ho!y zmotoryzowaneJ: rze może mieć skutki na ska- W Sprawie Antyfaszystowskiego Komit~-
~Jdf:1lące~ się we ~c~odmeJ ę międzynarodową. Mianowicie tu Kobiet Raruaecki<:h i do 
~Jl. V! az z 9 dywizJą fran amerykańskie kola rządzące pod k f •• 

cuskie sily _zbrO]ne w Alg~e pretekstem konieczności zastąpie On ereRC\I Kobiet francuskich. 
P:t;zekroczą liczbę 400 tys. zoł- nia sił wojskowych które Fran- 'Na<rada przyjęła też szer0g 
merzy. cja przerzuca z E~py do A!ry- Człerech przedstawionych jej prz,ez po-

ki Północnej, chcą przeforsować szczególne komisje wniosków, 

• ADENAUER 

ZREZYGNOWAŁ 

ZE STANOWISKA 

MINISTRA SPRAW 

ZAGRANICZNYCH 

przyjęcie Hiszpanii frank:istow- zmierzającydi do podiniesie-
sJtiej do bloku l>ólnocno-atlan- NOWY JORK (PAP). Jak do- nia poziomu wy.chowalili.a dzie 
tyckiego. n~i z Waszyngt_oł!u ag~D:cja ci i młodzieży, polepszenia o­

Agencja AFP d~si z Kairu, Umted ~s, ze zr~de~ oficjał- pieki zdrowolmej n.ad matką i 
że sekretariat Ligi Arabskiej zwró nycb dowiedzlaao się, ze Stany dzieck· · · · 
cił się do wszystkich krajów na- Zjednoczone, Wielka Brytania. i _,, k .. 1:n1• ustPfaW?le'l'lia pro­
leżących do NATO i wezwal Je. Francja :IJałllierz.ają za.propono- "u CJ1 l za01>:11 r::zenaa rynku w 
by wpłynęli na Francję, aby zre- wać Związkowi Radzieckiemu arty<ktHy dz1ec1ęce, a także 
widowala swą decyzję wysłania I odbycie konferencji szefów rzą- liczne wnioski dotyczące za­
~działów w:ojskowych do Afry- dów. człereeh mocarstw. w Ge- gadnień społecz,nych i praw-

;;;~T~:~:„ IHllPlól~lel;;;ilD~~°1:1~il7i:;i·!lcla.llll ~~.~=~==~~ . . H mm „m!I 1:hl •• ł~ •• ~.n1„ ~~n llt... na światowy 
W rz~dzie bonsk1m DŻAKARTA. - Praebvwa tu Występujący na wM!cu mówcy 

9f butgar~ka. delegacia . handlowa. zdecydowanie potęl>ili prowa· Kongres Małek 
na ktorei czele stoi minister dzoną przez rząd angielski poll· BERLIN (PAP). Jak donoszq 

z Bonn, prezydent Niemieckiej 
Republiki Federalnej, Heuss przy 
jąt 6 bm. rezygnację Adenau„ra 
ze stanowiska ministra spraw 
zagranft:znych. Adenauer pozo­
staje nadal na stanowisku kan­
clerza. 

handlu zagranicznego Hubesz. tykę „z pozycji siły„ oraz prze· 1. Alicja· Musiałowa _prze. 
Prowadzi ona z Pjzedstaw1C1ela· ksztalcanie Anglii w bao:ę dla 
llll ministerstwa gospodarki I amerykańskich bombowców ato· wodnicząca ZG LK, członek 
firm prywatnych roko-wania w mowycb. Rady Państwa, 
sprawie wymiany handlowej mię DAMASZEK. Rozpoczął 2. Ewa Szelburg-Zarembina 
dzy Bułgarią a lndonexją. . się tu proces 18 członków syryj- _ literałka, laureatka Nagro-

. ANKARA.. - W okolicy Iz- ski ej partii na.rodowo-socjalnej, 
muu odbyły się manewry Jedno- aresztowanych w zwią?Jku z za- dy Państwowej, radna mia.­
stek brygady tureckiej, która bójstwem zastępcy szefa sztabu sta stoi. WarszawY, 
przygotowuje. się do zastąpienia generalnego armii syryjskiej A. 3. Anna Lanota _ redaktor 
wojsk tureckich przebywaiącycb Maliki. Są oni oskarieni o udział 
w Korei południowej. w spisku pn:eciw'ko panującemu nacz. czasopisma „Przyjaciół-

PEKIN. - Cztery samoloty obecnie w Syrii ustrojowi. ka", 
c~qkaiszekowskie wdarły &ię SEUL. - Setki tysięcy dzie- 4. Kornelia Plewińska 

·Przyszłość naszych dzieci leży 
w naszych rękach. 

Nasza coraz bardziej ofla.--na 
praca pomnażać będzie boga.­
dwa naszego narodu i umO'ili­
wiać będzie coraz szersze zaspo­
kajanie wszystkich potrzeb na­
szych dzieci. 

Robotnice i robotnicy! Stojąc 
przy wa'rs'lltacie produkcyjnym . z 
myślą o potrzebach naszych dz1e 
ei pracujcie coraz wydajniej, o­
!lzczędniej, racjonalniej, wzma­
gajcie •wysiłki w wykonywaniu 
zadań gospodarczych ostatniego 
roku Planu 6-letniego. 

Chłopki i chłopi! Podnoście 
wydajność z hektara, rozw•JaJ­
cie hodowlę, wykonujcie sumien 
nie obowiązkowe dostawy - pa­
miętajcie, że dzieciom potrzeba 
dnźo mleka, masła, jajek, chle­
ba. 

Matki i ojcowie! Uczmy się W'! 
chowywać nasze dzieci, starajmy 
się l>yć dla nieb wzorem i przy­
kładem. strzeżmy ich przed n:k­
czemnością wroga, który usiłuje 
je zatruć, sprowadzić na. drogę 
zła i chuligaństwa. 

Nauczyciele i wychowawcy! 
Prosimy was, abyście nie szczę­
dząc waszego ofiarnego trudu, 
coraz skuteczniej pomagali na­
szym dzieciom w zdobywaniu 
wiedzy, kształtowaniu charakte­
ru, pogłębia.niu miłości do kraju 
ojczystego. 

Lekarze i piełęgnia.rkł - tM"8'" 
cownicy służby zdrowia! OłOC'r.­
cie jes7..cze ba.rdziej wnikliwymi 
'<taraniami zdrowie I życłe każ­
dego dziecka. 

Matki i ojoowie! Najwaźniej­
szą sprawą dla na«zych dzlet'i 
jest Pokój. 

Wlcrótce odbędzie się w Pary­
żu Swia.towy Kongres Ma.tek w 
obronie życia I szczęścia dzlc­
l'lca, o pokój i pt"Lyjaźń międey 
na.Todami. Będzie on potężnym 
głosem matek domagających sic: 
zakazu użycia broni atomowej, 
powszechnego rozbrojenia, u­
trwalenia przyjaznej współpracy 
między narodami, bez wzgl'}iJu 
na ich ustrój. 

W imienin matek polskich przy 
łączamy nasz głos do potężnego 
wołania matek ca.lego śwlała o 
pokój. 
Naszą codzienną pracą mnac­

niajmy nasz kraj, slnżąc sprawie 
pokoju. 

Matl<J i ojcowie! W imię szczęś 
cia naszych dzieei i dzieci wszy­
stkich matek budujmy socjalizm. 
walczmy o pokój. 

LIST 
do KC PZPR 

W liście do KC PZPR uczest­
niczki Krajowej Narady Matek 
stwierdzają m. in.: 

Nasze dwudniowe obrady, któ 
re podsumowały osiągnięcia "la­
szego państwa w opiece nad 
dzieckiem, pozwoliły nam jaś­
niej jeszcze dojrzeć tę wielką 
troskę, jaką Polska ludu praeu­
jącego pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Rob'll­
niczej otacza nasz największy 
skarb - dzieeko. 

LONDYN, 6.'3 
(PAP~ Jak do· 
nosi Agen.cja 
Reutera, klika 
c1.angkaiszekow 
ska zaprotesto­
wał.a... przeciw 
ko konwencji 
lculturah1ej za­
wartej między 
rządem egip· 

Na propozycję Adenauera -
Heuss mianował ministrem spraw 
zagranicznych Heinricha v:m 
Brentano, przywódcę frakcji par 
lamentarnej adenauerowslciej par 
tli chrześcijańsko-demokratycz­
nej (CDU), na stanowisko „mtni­
stra obrony" - Theodora Blan­
ka, a na stanowisko min.isfxa 
do spraw Bundesratu - Ha'1sa 
j. von Merkatza, czlonka partii 
niemieckiej (DP). 

do obszaru powietrznego ChRL cl w wieku szkolnym w Korei 
nad Sza-tou (prowincja Kuan- południowej nie ma'ią możlt:woo- posłanka na Sejm - prządka 
tung). Chińska artyleria przeciw ci nauki. W samym tylko Seu- Zakładów im. Kunickiego w 
lc>tnicza strąciła jeden samolot, lu przeszło 100 tysięcy dzieci nie Łodzi, 
który runął do morza w odle- chodzi do szkoły z braku środ· 5. Izabella Bielicka _ do­
!lłości 20 mil morskich na połu- ków na opłacenie nauki. Ulica-

Nie brak w naszym życiu jesz­
cze codziennych trosk i kłopo­
tów, ciężko nieraz pogodzić o­
bowiązki żony, matki - kobie­
ty pracującej. Rozumiemy jed­
nak, że w okresie odbudowy na­
szej ojczyzny są to trudnośd 
przejściowe, związane z okre­
sem wzn>stu i krzepnięr.ia 
gospodarki socjalistycznej. Ro­
:i.umiemy dobrze, że umacnianie 
potęgi gospodarczej i obronnoScl 
naszego kraju nierozłączne jest z 
walką. o pokój i szczęście d'lllooi. 

My, kobiety-matki patrzymy z 
wielką ufnością i spokojem w 
przyszłość naszych dzieci. Za­
wd'llięczamy to mądrej polity<le 
naszej partii i rządu, która pro­
wadzi kraj nasz do dobrobytu I 
wielkości. 

~kim a rządem Chińskiej Re-

Trzej nowomianowani mm1-
strowjc zlożą przysięgę w Bun­
destagu B bm. 

oubliki Ludowej. p • u N 
Czang Kai-szek jest również rem=er U 

bard],() niezadowolony z misji 
~t3łego delegata Indi i w ONZ w Jugosławii 
Kriszny Menem.a który prze· 
hywa obecnie w Londynie. a LONDYN (PAP). Jaik poda­
•tamtąd udać sie ma do St.a- je Agencja Reutera, 6 bm. po 
1ów Zjednoczonych, by zba- połtl<l1t1iu przybył do Belgradu 
dać możliwości pokojo'."ego I premier. Burmy, U Nu. Wizy­
•J~egulowania sprawy T.a1w.a- ta premiera U Nu w Jugosła-
n11. Wi trwać będzJi.e 10 d'ni. 

dnic od wyspy Quemoy. mi Pusanu wędruje w poszuki- cent, kierownik oddziału wcze-
DEUU. Przedstawiciele waniu za.robku przeszło 2.500 ma śniaków Instytutu Matki 

różnych partii połitycz:łych oraz łych czvścideli butów. Dziecka, 

:;!:~~e uf!~~~gśe b~1~i 'k°::i: ku :~~!r~!:a -zd~j;z~~~~l 6. Janin.a .. Kolendo - czło· 
tet Wyzwolenia Goa (posiadłość wanie nastąpił wybucb bomby. nek kom1SJ1 duchownych 
portugalska na terytorium Indii). Trzy osoby odniosły poważne świeckich działaczy katolłc­

i<;omitet zami~rza p:zeprowa- rany: Policja prowadzi energicz kich przy Ogólnopolskim Ko· 
dz1c demonstraqe I wiece pu· ne sledrtwo po6zukuiąc spraw- . . 
bliczne oraz zorqanizować zbiór- ców zamachu. m1teme Frontu Narodowego, 
kę pieniężną dla poparcia ruchu TEL·AVIV. - Na obszarze 7. Maria Lamot - ma~ka 
na rzecz wyzwoleni.a Goa. poqranicznym Gaza doszło do no wielodzietna członkini spół-

LONDYN. - ~a jednym z Wego .lncvd;entu między. w~jska· dzielni produkcyjnej w pow. 
centralnych p!acow Londynu, m1 Egiptu 1 Izraela. Eg1pslct po- • • • . 
Trafalgar Square, odbył się wiec sterunek granicmy otworzył o• Człocbow, WOJ. konallnsk1e­
protestacvinv przeciwko produk- ąień z moidzierzv, ostrzeliwując go, 
cii broni atomowej I wodoro· patrol Izraelski zdążającv- wzdłuż 8. Zofia Matejczyk - sekre­
wej, zorqanizowany przez zjedna linii demarkacyjnej . Zolnierze tarz Zarz. Woj •. LK.w Białym­
czony komitet Ol'gonI~ji pacy- izraelscy odpowiedz:ieli ogniem. 
ti&tyc~n)'Cła. Ufiar w ludzi<1<:h nie było. 1łoku. 

Zgromadzone na Krajowej Na­
radzie Matek w Warszawie, my, 
matki Polki zapewniamy Komi­
tet Centralny Polsk":ij Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, że 
wraz ze szkołą, organizacją mło 
dzieżową wychowywać będziemy 
nasze dzieci na bezgranicznie od 
danych Polsce Ludowej synów 
I córki, że osobistym przykła­
dem uczyć będziemy nasze dzi.i­
ci. ,jak pracować dla naszego 
aa.rodu. 



Wvc~eczka 
Polonii Kanadyiskiej 
przybyła do kraju 

I ·-· --

Przedstawiciele 
Na Il Międzynarodowym 

Komitetu M1eszkan1owego Festiwalu Sztuki Komunikaty o pobycie 
delegacii rządowei ZSRR 
w Bułgarii i Rumunii 

Sekretariatu Dramatycznej 

6 bm. przybyła do Gdyni na 
mis „Batory" 20 osobowa wy­
cieczka Polonii Kanadyjskiej. 
Uczestnicy wycieczki, z ktt>­
r ·eh wielu wyjechało z kraju 
przed I wojną światową i od 
tego czasu me było w Polsce, 
ZO!otali serdecznie powitani w 
porcie G<lyrn przez zastępcę 

przewodniczącego Prezydium 
Woiewódzkiej Rady Narodowej 
Mariana Gregorka I oczekują­
ce na ich przyjazd rodziny. 

Europejskiej 
Gospoda:czej • ONZ Paryż zachwycony 

swych wrazen1ach występami - o Ag-encja TASS podała następujące komunika.ty o pobycie 
deleg-acji rządowej ZSRR w Bułgarii i Rumunii: 

po zwiedzeniu Nowej. Huty artystów chińskich sk~j c~~~~bli~~ytu;;::ej~ga~~ iewią1i~~=teckie~~łp~~~ 
PARYŻ (PAP). Publiczność p3 zaproszenie rządu bułgarskie- ~arii z Jugosławią przyczyni 

ryska przyjęła burzą 6klasków go, delegacji rządowej Związ- się do poprawy stosunków 
i ok~yka~i. za:c~wytu ze~p?t ar- ku Socjalistycznych Republik Bułgarii. jak również Związ­
tystow C~msk•eJ Repubhk1 Lu- Radzieckich, dokonano wy- ku Radzieckiego z takimi są-

Po zwiedzeniu Trójmiasta 
uczestnicy wycieczki udadzą 

się na kilkutygodniowy pobyt 
do swych krewnych, a nastę­

pnie zwiedzą kraj. Gościć bę­
dą m. in. w Warszawie, Kra­
kowie, Stalinogrodzie i Wro­
cławiu. 

B iący w Polsce na zaproszenie ministra budownictwa miast 
os li oraz ministra gospodarki komunalnej, przedstawiciele ko­

mitetu mieszkaniowego I sekretariatu Europejskiej Komisji Gospo­
darcze! ONZ. zwiedzili w dniu 5 bm., w niedzielę, Nową Hutę. 

Oto sposlrzefenla I uwagi, którymi podzielili się z korespon­
dentem PAP członkowie delegacji na temat budowy I warunków 
mieszkaniowych naszego pierwszego, socjalistycznego miasta. 

Podziwiamy olbrzymi wysi ­
łek na.rodu pol.skiego, którego 
jednym z dz.ieł jest Nowa Hu­
ta - powiedział członek dele­
gacji belgijskiej , p. Jooeph 
Paquay. I 

Wyiraził on jednak z.astrze­
żenie co do .słuszności kon­
cepc:ji urbanistycznej miasta, 
w myśl której środkiem osie­
dli i dzielnic przeprowadz,ono 

lic2lile ulice dla większego ru­
chu kołowego. Najnowsze bo­
wiem koncepcje urb.ani6'tycz­
ne - stwierdził gość - wyka­
;zują tendencje w kierunku 
przerru<:a·nia głównych arterii 
komunikacyjnych, tra=yto­
~h poza miasto, w je.go cen 
trum zootawia się jedynie sze­
rokie, wygodne chodniki dla 
pies:eych i jezidnię dla ruchu 
wewnętr2lilego. 

lllllmllll''~:;llll ... '~i1 ... ~·~~11~:'''llii'] ... ll"llllllll ~~;i~~:~~r~r~2~~ Ili 1111•1 l..1~. I.n.,! ,„ ... J a111 lh ... 1ł car.ski p. Ernest Fischer zwró-
STATEK PAKISTANSKI - drugiej - Pałac Kultury i Nauki cił szczególną uwagę na macz 
PO RAZ PIERWSZY w wieczornym. oświetleniu, na ną ilość zieleni otac:z,ającej 
W PORCIE GDAŃSKIM trzeciej i czwartej - festiwalowe wszysbkie domy w nowobudu­

emblematy - . syrenka oraz brat· jącym .się mieście Nowa Huta. 

llowej, klory po raz pierwszy wy . 1 · · d 
ruszył na Zachód, by wzią,·ć u- m1an:y pog ądow między e- siadującym\ z ni.ml krajami, 
dział w n Międzynarodowym Fe legacJą rządową ZSRR a rzą- jak Grecja 1 Turcja. 
stiwalu Sztuki Dramatycznej w dem Ludowej Republiki Bul- Wymiana poglądów między 
Paryżu. garii na temat sytuacji mię- delegacją rządową ZSRR a 

Aktorzy chińscy pokazali pu- dzynarodowej . i umocnienia rządem Ludowej Republiki 
bliczności paryskiej wysokiej sl?rawy P?koJU, p~zy . czym Bułgarii odbywała się w du­
klasy tańce akrobatyczne w UJawmł_a. się całko~;ta Jedno- chu całkowitego wzajemnego 
balecie - pantominie „Trzy sp(}- myślnosc obu kra3ow w ro- zrozumienia, w przyjaciel­
tkania", w którym dominują- zumieniu i ocenie tej syh,1acJi. >kif'.j l §erdecme.i a tmos forze. 
cym m?'llentem jest tragikomicz Członkowie delegacji ra- Pnz;ybyla do Bukairesmu de­
ny ~Jed:rnek ora?' w .bale~•e dzieckiej poinformowali przy- legacja rządowa Związku So­
„~am.ieszln w ki:oiestwi~ n~e: wódców Bułgarii o SW)'ch ro- CJ·a11·stycznych Republik Ra-b1eskim". Wystawiono rowmez . Q 

jeden akt opery „Biały wą,ż", któ kow~iach z Jugosław~ą. a dzieckich spotkała się i do­
rej treść oparta jest na starej le- wymiana poglądów uw1docz- konała szerokiej wymiany po­
irendzie ludowej. niła całkowitą zgodność opi- glądów z G. Gheorghi.\l. Dejem 

nil w sprawie ustanowienia - przewodnkzącym Rad-y Mi­
Publiczność wypełniająca. vo przyjaznej współpracy zarów- ni&trów Rumuńskiej Republi-

brzegi salę Teatru Sary Bttn- no mi""-" ZSRR a Jugosła- k d 
h dt """"'"" i Lu owej, Petru Grozą -ar długo nie pozwalała akto- wi<> 1·ak między Bułgarią 
rom zejść ze sceny. Na pierwsze ... 8 przewodniczącym Prezydium 
przedstawienie zespołu chińskie- Juitosławią. Wielkiego Zgromadzenia Na-
go przybył licznie świat arty- W toku rozmów oble strony rodowego, Gheorghe Aposto-
styczny i kulturalny Paryża. doszły zgodnie do wn!<>sku, lem _ pierwszym sekreta-

MIMO PRZECIĘCIA ŁĄCZNOSCI POCZTOWEJ 

FRANCUZOM NIE UDAŁO SIĘ• UNIEMOŻLIWIC 
W sobotę, 4 bm., opuścił port 

w Gdańsku statek bandery pa.ki­
stań&lr.iej „Firdensa„. Bandera Pa· 
h.islanu po raz pierwszy w br. po 
"ie wala w portach wybrzeża 
qdańskiego. 

ki.Wszystkie listy i różnego ro- z dużym uznaniem i podzi­
dzaju pnesyłki, wysyłane w cza· wem mówił on o wielkim., nie 
sie Fest>walu, będą stemplowane spotyikanym w inn,ych krajach PRZEKAZANIA WIADOMOSCI 

rzem KC Rumuńskiej Partili 
Robotniczej oraz innymi przy­
wódcami Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, jak również z 
przybyłymi do Rumuńskiej 
Republiki Ludowej z wizytą 
przyjaźni Matyasem Rakosim 
- pierwszym sek.reta.rzem KC 
Węgierskiej Partii Pracują­
cych i Andrasem Hegedi.isem 
- przewodniczącym Rady Mi­
nistrów Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, Antoninem No­
votnym - pierwszym sekre­
tarz.em KC Komunistycznej 
Parli.i Czechosłowacji i Jirl 
Hendrichem sekretarzem 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacj.i. 

okolicznościowym datowuikiem z rozmachu budownictwa mies.z-
emblematem Festiwalu oraz napi- karniO'Wego. O KRWAWYM TERRORZE 
sem „V Swialowy Festiwail Mło­Statek zabrał przeszlo IO tys. 

ton polskiego cementu dla Indii. 
Załadunek towaru brygady por 

lo"'e przyspieszyły o blisko 12 
qodzin, umożliwiając szybsze 
wyjście statku w daleki rejs. 

dzieży i Studentów o Pokój i P. Walter Pisterniik, cz:ł'onek 
Przy.iażń„. delegacji NRD, dzieląc się 

ARTYSTA JUGOSŁOWIAŃSKI !swymi spootrzeżeniami z No- Depesze.z Kamerunu mówią: 
w OPERZE POZNAŃSKIEJ wej Huty i porównując nasze 

nowe budownictwo z budową 
PRZED UROCZYSTOSCIAMI Ubiegłej niedzieli wystąp.il go- Stalinstadt w NRD mówił 
SABAi.OWYMI W ZAKOPANEM ścinnie w Państwowej Operze im. m. in.: Uważam za bar­

Stanisława Moniuszki w Pomaniu 
15 czeI>Wca br. rozpoczną się w znany śpiewak jugosłowiański - ruz.iej udane budujące się cen­

Zakopanem „Uroczystości Sabało- bary·ton opery w Belqradzie - trum Nowej Huty, mające cha 
we" poświęcone uczczen>u 60 rocz ~usan PoPo".~c. Artysta. wystą- ralkter ducżego miasta przE!'llly-

Cały kraj w stanie oblążenia 
Kolonizatorzy zamordowali 
5 tysiący mieszkańców 

nicy śmierci najwybitniejszego ar pił w partii tytulO<WeJ op&y ł p . . • · · 
tysty ludowego Podhala, Jana „Kniaź Igor„ Borodina. 8 ~eg?· owmn~sCle 1e:izcze NOWY JORK (PAP). - Se-
Krzeptowskiego-Saba~y. , Celem Na przedstawieniu obecny byt z'."roc1<; uw.a?ę na podw~zsze- kretariat ONZ opublikował 
tych uroczystości, które potrwa- ambasador Federacyjnej Ludowej me Jakosc1 budownictwa. depesze nadesłane z Kameru­
ją do końca bieżącego roku, hę- Republiki Jugosławii - Miłorad zwłaszcza armatury, wylkoń-
dzie przypomnienie społeczeństwu M"latov· t stw· człon nu (francuskie terytorium po-
zarówno legendarnej już dz·iś po- kÓw aO:~=dy~warzy ie - czenia wnętrz itp. wiernicze). Treść tych depesz 

Łączność pocztowa została 
przerwana i z wielkim tru­
dem udało mi się przedostać 
do Kamerunu brytyjskiego, 
by wysłać tę depeszę i proi,ić 
o interwencję". stacl Sabały, jak również kilku Publiczność :zqotowafa artyście Przedstawiciel sekreta•riatu świadczy o represjach stoso·­

postaci z jego epoki, których dzia juqoslowiańs~it:mu niezwykle ser Europej!Slki~j Komisji Gospodar wanych wobec ludności Ka-
łalność przyczyniła się do rozwo- deczne przyi1ęc1e . Zmuszony nie- czeJ' ONZ p A Ewil!lg twier 1 . 1 b ·ed · t ł 1u Zakopanego i popularyzacji fol milknącymi oklaskami Dusan Po- . . • . · s merunu, wa cząceJ o wyzwo- m .. na posi zemu ~ a :-

W toku tych rozmów dele­
gacja rządowa Związku Ra­
dzieckiego poinformowała o 
przebiegu swoich rokowań w 
Jugosławii. Rozpatrzono 
wszystkie zagadnienia polity­
ki międzynĄTOdowej, poruszo­
ne we wspólnej deklaracji 
rządów Związku Radzieckiego 
i Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii. 

ktoru góralskiego. Postaciami ty- povic bisował arię w piątej od- dził, ze Nowa Hu~ wstał.a w- lenie narodowe swego kraju. go }comitetu Rady Pow1err1~-
mi są dr Tytus Chałubiński, Sla· słonie. planowana .z .duzym . rO<ZJm'.1- Przewodniczący demokra- cze1 C?_NZ . do ro. z?atrywama nislaw Witkiewicz, dr Wladyslaiw h pet k teryto-Matla•ke>wski, Bronisław Dembow- c em, wy_raL.aJącym się m . . m. tycznej organizacji Związek .. YCJI m~esz. ancow 
ski i Walery Eliasz Radzikowski. w. ~dowie _dlug!{:h, szerolnch Ludu Kamerunu" pisze W no~ po~1~rmczych dele~at 

„Uroczy<stości Sabalowe„ zainau- uhc 1 terenow zielonych. swej depeszy z 23 maja, że na Ikndi~ zwrocił uwa~~ członko~ 
~~~IJ~ g~~:1~~f~~.WV któ=~s p~;: Ambasador Albanii Co jednak rzuca się w oczy terytorium całego Kamerunu n;n1~t~tu na. tresc t otr~yma 
qram obe}mie ludową muzykę in· w trakcie zwiedrz.ania Nowej leje się krew. W rezultacie c e~esz 1 na sy 1:1ac3ę we 

W wyniku dokonanej w Bu­
kareszcie wyczerpującej wy­
mia~y poglądów stwierdzono 
całkowitą jednomyślność z 
przywódcami Rumun ii. Wę­
gier i Czechosłowacj i we 
wszystkich sprawach między­
nairodowych , dotyczącyćh in­
teresów tych państw i dano 
wyraz zadowoleniu z PCYWodu 
osiągnięcia phyjaznej współ­
pracy między ZSRR a Jugo­
sławią. 

strumentalną, p rzyśpiewki do mu- zło:tył dokumenty Huty - powiedział p. Ewing represji wojennych jest wie- francłuskim ~amkerubmed. lWy-
zyki i tańoa, tańce, śpiew chó- f k t.o niedostateczina troslk.a lu zabitych i ciężko rannych. s~ną on ~mose .' . Y e ~ga-ralny, recytacje poezji i prozy w raty i aCyJ'ne CJa FranCJl udzieliła WyJaS qwarze podhalańskieJ, oraz pokaz o konserwację oddanych już Lokal „Związku Ludu Karne- . . . · . . -

· · 1 d h kl d k• d ·,rtik ...... . d •k ' " t ł b. . men, Jak przedstawia się sy-slro1ow u owyc . . u a u warszaws IAllO o UZJ. u ~ yn ow. runu zos a ogra 1ony I spa- t . t k . .d 
D~ konkursu zglo91lo się 96 ze-1 ... , z dużym umarniem o roz- lony. Cały Kamerun znajduje .uacJa V: ym ra3.u, ~naJ u-

społow z terenu Skalnego Podha- WARSZAWA (PAP). - 4 bm. machu ........ dO'"Y w naszym kra się właściwie w stanie obl<>- JFącym .. się pod powiernictwem Ja, Podhala Nowotarskiego, Spisza ""' " - " ranC)l 
i Orawy. Cyfra ta świadczy o ambasador nadz\'."yczajny. i. pel- ju wyrażał cii'ę uczestnik dele- żenia. · 
niebywałym rozkwicie sztuki lu- no~ocny Ludo~~J Republiki A!- gacj·i Komitetu Mieszkaniowe W drugiej depeszy sekre-
de>wej na tych terenach. l>a!11i w Po~sk1eJ Rzecz~pos~h- go Europejskiej Komisji Gos - tarz partii Zjednoczenie Ka-
W ARS ZA WSKA OPERA 
U WAŁBRZYSKICH GÓRNIKÓW 

teJ LudoweJ Petro Pa.pi złozyl . . " " . . 
w Imieniu Ludowej Republlki ~dar~~J ONZ, . ~elegat Ni~.- merunu donosi: „y; mia- Po t • 
Albanii na przechowanie rząclo- mieckieJ Republ1k1 FederalneJ. stach Kamerunu zabito 5 ty- WS anie 

Czołowi dzliałacze Rumunii, 
Węgier i Czechosłowacji., wi­
tając porozumienie osiągnięte 
między ZSRR a Jugosławią, 
wyrazili ze swej strony na­
dzieję i przekonanie, .że mię­

Z niezwykle entuzjast~m 
przyjęciem spotkał się występ 
scenv objazdowej Opery War­
szawskiej w Górniczym Domu 
Kultury w Wałbrzychu. Artyści 
warszawscy wystawili operę Leon 
cavallo „Pajace„. 

wi Polskiej Rzeczypospolitej Vi Mówił on, że w Niemozech za sięcy mieszkańców. Francuzi 
dowej dokumenty ratyfikacyjne chodnich nie buduje się n.a tak dążą do całkowitego wytępie­
ukła.du warszawskiego. s.z.eroką skalę.. nia ludności murzyńskiej. 

NOWE ZNACZKI 
I OKOLICZNOSCIOWE 
STEMPLE POCZTOWE 

Z okazji V Festiwalu miło6ni­
cy filatelistyki będą mieli okazję 
oowiększyć swe zbiory. Ukażą 
oie bowiem cztery serie znaczków, 
z których każda składać się bę· 
cizie z dwóch znaczków w kolo­
rze niebieskim i rdzawym z tej 
samej wartości. Na znaczkach 
pierwszej serii znajdować się bę­
dzie wizerunek qołębia z napisem 
„Pokój„ w różnych języka.eh, na 

Komentarze prasy jugosłowiańskiej 
o deklaracji belgradzkiej z 2 czerwca 

WDK otrzyma 
teatr i kino 

~klaracja rządów ZSRR 
i FLRJ znajduje się nadal w 
centrum uwagi prasy jugo­
słowiańskiej. Dzienniki za­
mieszczają artykuły wstępne 
i komentarze poświęcone te­
mu dokumentowi oraz od­
głosy prasy zagranicznej. 
„Borba" z 5 bm. pisze w 
artykule wstępnym: 
„Rokowania jugoołowiań-

sko-radzieckie niewątpliwie 
przyczymaJą się w ogrom-

Sekretariat Cenitralnej Rady nym stopniu do dalszego roz-
woju pozytywnych procesów 

Związków Za.wodQwych po- w świecie. Przede wszystkim 
wziął uchwalę o rozbudowle dlatego, że rokowania te 
Wojewód'Zlkiego Domu Kultu- ostatecznie zlikwidowały 
ry w Łodrz;i. Powstwą nowe e- anormalną sytuacJę w sto­
lementy gmachu, w których sunkach jugoslowiańsko-ra­
znajdą pomies~ia teatr i dzieckich, jak również dla­
kino. Obie sale będą mie~ić tego, że w toku tych roko­
Po 800 osób kama i zbudowa- wań oba rządy opowiedziały 
r;e będą według najnowszych się za demokratyczną kon­
wymagań budownictwa teatra! cepcją w stosunkach mię-
nego. dzynarodowych w ogóle. 

Jak nas :infocrnuje dyrektor Dzięki temu uczyniono w 
WDK, przystąpiono już do o- rzeczywistości wiele nie tylko 
pracowywama dokumentacji. w interesie ohu naszych kra­
Budowa przewidziana je.<>t na jów, lecz również w szerzej 
lata 1956-57. Po jej ukończeniu pojętym interesie międzyna­
łódzki WDK, który z wielkim rodowym, albowiem to, co 
powodzeniem rozwija wsrzech- dla świata jest najbardziej 
s\ronną działalność kultura!- niezbędne - trwały pokój 
ną. należeć będzie do naJwię - można zapewnić jedynie 
k.~zych domów lrultury w kra- w wymku czynnej współpra-
;t1. cy między wszystkimi kraja-
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mi, niezależnie od rozmc 
ideologi i, przekonań pali tycz 
nych i ustroju społecznego. 
Postęp w stosunkach jugo­

slowiańsko-radzieckich, osią­
gnięty w toku rokowań w 
Belgradzie i na wyspie Brio-­
ni, jest nowym potwierdze­
niem słuszności polityki 
czynnej współpracy między­
narodowej. 
Będziemy szczerze, ze 

wszystkich sil dążyli do na­
wiązania ze Związkiem Ra­
dzieckim takich stosunków, 
jakie :z.ostały sprecywwane 
we wspólnej deklaracji ju­
goslowiańsko-radzieckiej ... 
Można bez przesady 

stwierdzić, że dokument ten, 
zarówno ze względu na swój 
konkretny charakter, jak i 
demokratyczną treść, odegra 
donioslą rolę we wspólnych 
wysiłkach ludzkości zmierza­
jących do rozwoju stosun­
ków między państwami na 
zasadzie rzeczywistego rów­
nouprawnienia, na zasadzie 
rzeczywiście demokratycz­
nej. 
Żywimy nadz.ieję, że na tej 

jasno sformułowanej, na 
wskroś demokratycznej plat­
formie będą się pomyślnie 

rozwijaly stosunki jugoslo­
wiańsko-radzieckie, oraz i.e 

w duchu proklamowanych 
zasad i powziętych uchwal 
można będzie wkrótce przy­
stąpić do konkretnego roz­
wiązywania otwartych pro­
blemów, całkowicie uregulo­
wać stos~ki i rozwijać 
owocną współpracę. 

W artykule wstępnym pt. 
„Deklaracja belgradzka a po­
kój międzynarodowy" dzien­
nik „NIN" pisze: 

„Wspólna dekla.racja jugo­
słowiańsko-radziecka podkre­
śla, że metoda rokowań i 
nieskrępowanej wymiarny po­
glądów jest jedyną, możliwą 
do przyjęcia metodą razwią­
zywania problemów i zagad­
nień istniejących w stosun­
kach między poszczególnymi 
krajami i w ogóle na świecie. 

Zastosowanie tej metody, 
która jest warunkiem wcie­
lenia w życie zasady czynne­
go współistnienia, w przeci­
wieństwie do niektórych in­
nych metod rozwiązywania 
kwestii międzynarodowych, 
np. metody dyktatu - za­
wsze umożliwia, pod warun­
kiem istnienia dobrej woli i 
szczerości, znalezienie wielu 
punktów wspólnych i możli­
wych do przyjęcia przez obie 
strony, co przyczynia się do 
złagodzenia sprzeczności" ..• 

ehlopskie 
w Kolumbii 

NOWY JORK (PAP). - Jałt do dzy ich krajami a Jugosławią 
nosi prasa, w Kolumbii trwa po- osiągnięta zostanie przyjazna 
wstanie chłopów, które wybuchło współpraca w interesie dal­
w rejonie Tolimy. Dzienniki wy- szego umocnienia sprawy po­
chodzące w Bogocie stwlffdzają, koiu i socjalizmu. 
że wydarzenia w Kolumbii zosta- Wymiana poglądów w Bu­
ły wywołane przede wszystkim ka.reszcie odbywała się w du­
przez nędz1: I głód panujące chu całkowitego zrozumienia 
wśród ludności. Dziennik meksy- wrojenmego, w atmosferze 
kańskl .,El Popular" oświadcza, serdeczności i przyjaźni. 
że przymMowa ewakuacja ludnoś 

cl z wielkich obszarów przezna­
czonych na budow1: lotnisk I o­
biektów wojskowych spowodowa­
ła ulratę dachu nad glow• trzech 
tysięcy kobiet i dzieci skazanych 
wskutek tego na śmlerć głodową. 

Postępowanie kół rządzących 

Powrót delegacji 

ZSRR rządowei 

do Moskwy 
Koiuml>ii wywołało tak pow51!ech 5 czerwca wróciła do M-0-
ne oburzenie, te jak donosi pra- . 
sa, wśród przeciwników rządu zna I "kwy !>O przeprowadzeniu ro-
leźU stę ludzie, naleźący do kowań z rządem Federacyjnej 
wszystkich partii nolltycznych - Ludowej Republiki Jugosławii 
liberałnel, konserwatywnej 1 ko- delegacja rządowa Związku 
monistycznej, którzy stworzyli . . 
„demokratyczny frnnt wyzwole- SOCJalistyOZlllych Republik Ra-
nia narodowego„. Władze kon. dzieckich w osobach: członka 
tynu11ją na wielką skalę operacje Prezydtium Rady Najwyższej 
wo~kowe przeciwko powstańcom ZSRR i pierwszego sekreta­
chlopsklm z rejonów Tolimy i rza KC KPZR, N. ą Chrusz­
Cundal. Dla stłumienia powsta-
nia władze utywają czołgów, ar- CUYWa (szefa delegacji), prze-
tylel'll i lotnictwa. Akcja ta po- wodniczącego Rady Mini.stró vv 
zbawia tycia setki chłopów, pu- ZSRR, N. A. Bułganina i 
stoszy całe "W>Sle. Konfederacja pierw&ego zastępcy przewod­
w-Lywa ludzi pracy cał~o świata niczącego Rady Ministrów 
do przystąpienia do mlędzynar~ ZSRR, A. I. Miko1ana (pozo-
dowej ka.mpanli protestacyjne), 1 · . . J •• 
bv położyć kres prt.estępstwom ,tali czlon1rnw1e delegacJ1 rzą-
po;>ełnianym prr.ez wład-ze kołum- '3owej w r ócili do Moekwy już 
bijskie, weześnie.j. 



Bilans siemienickiei spółdzielni 
tl 

TRZEBA PATRZEC DALEJ 
°' 

BYLO: 

Większa lub mniejsza bieda. w gospodarstwie indywi­
dualnym. Następnie trudny początek w spóJdzielni pro­
dukcyjnej! 10 członków, z których większość nie udzie­
lała. się pracy. Jeden koń, parę krów, zniszczone za.bu­
dowania„. Masę kłopotów, braków, ludzkie plotlti, a nie­
jednokrotnie nawet nienawiść„. bacznie podpatrujące nie­
ufne spojrzenia sąsiadów„. 

.TEST: 

13 uczciwych i oddanych pracy członków spółdzielni, 
8 pięknych koni, 20 krów, 2 buhaje, 30 sztuk trzody, wy­
remontowane budynki, dniówka obrachunkowa wynoszą-
ca 20 zl plus 6,5 kilograma zboża, 10 kg wysłodków bu­
raczanych, 10 kg buraków pastewnych, słoma, siano oraz 
dochód z 60-arowej działki przyzagrodowej i przyzagro­
dowego gospodarstwa (2 kr-0-wy, trzoda, drób itp.). Zdo­
byty dwukrotnie (za osiągnięcia gospodarcze) sztandar 
pnechodni wreszcie„. szereg kłopotów i .t_r_o_s_k~. -----• 

Taki prymitywny bilans zdo-
1a!em ułożyć w czasie roz­

mowy z księgowym Romanem 
Gregorczykiem, przewodniczą­
cym Wincentym Jablkowskim 
oraz członkami spółdzielni Wa­
cławem Kowalskim, Czesławem 
Turczakiem, Stanisławem Ka­
zimierskim i Adamem Rosiń­
skim. 

Siedzieliśmy wszyscy na 
wspartej o dwa kamienie desce 
i z lub<lścią wygrzewaliśmy sie 
w ciepłych promieniach slonecz 
ta. Dojarki ukończyły swą po­
łudniową praci:. Wynoszono z 
chłodnej, IIU'OC2J\ej obory wiel 
kie banie z mlekiem i wstawia 
no do „opancerzonej" blach:i, 
skrzyni-lodówki, kryjącej 5"i: 
w cieniu, rzucanym przez reszt­
kę ściany podziedrz.icowej obo­
ry. 

- Za mala już - zauważył 
któryś. - A mleka coraz wię­
cej.„ 

I trzeba ją będzie µc=­
s tawić gdzie indziej - dodal in­
ny. 

- No, pewnie. W przyszłości 
rozbierze się te mlll'Y i posta­
wi nową, elegancką obocę. 

- A :może właściwiej byłoby 
wykiorzystać istniejące już fun­
damenty - pOdisWląlem myśl, 

Spojrzeli na mnie zaskoczeni 
zycją. 

- Na taką rzecz, nie pójdzie­
my! - powiedział księgowy. -
Jak już robić, to dobrae. że­
by bylo przeptronnie, widno, 
żeby można bylo zasto.s<N'ać 
kolejkę do wywożenia obor­
nika, samoczynne poidła itd. 

- I koniecznie, żeby było 
i, tio„. - wtrącił przewodni-
czący. 

Zas13>ili się. Jeden wzruszyl 
ramionami, a księgowy mach­
nął z powątpiewallliem ręką. 

- Ech! Elektryczność! Malo 
pisaliśmy 1uż podań i próśb? 
Linia wy~~ napięcia prze­
biega od nas o trzy'kilometry. 
Wyjdziesz wiEIC'l.orem poza 
wieś, a zobaczys:z. migącące 
światełka w chalupaeh. A u 
nas? Kopcąca 1amJplta w obo­
rze i strach przed poiarem. 
Przyjeżdżają z powiatu: „po 
linii" bydła, obory, rzepaku„. 
Każdy pyta: jak tam z trmdą, 

W czwartek 
Dzieci! Spytajcie się ro­

dziców, czy kupili już dla 
was bilety na 

wielki fes tyn 
dziecięcr 

jak stoicie z orką, a nie zwle­
kajcie z dostawami; podstem­
plują delegacje i umykają. 
Rzadko kiedy zapyta taki: Ja­
kie macie kłopoty, jakie bolą~z 
ki, w jakich warunkach miesz­
kacie i pracujecie. 

Potakiwali Gregorczykowi, 
obserwując bacznie ołów•~k. 
którym notowałem sobie i::n 
skargi. 

BRAK„. LINKf 

- A ogień nie przebiera ' -
ciągnął księgowy. - Kiedy za­
wiązaliśmy spóldzielnię spłonę­
ła nam część stodoły. We wsi 
mówili: kara boża, jak Siemie­
nice Siemienicami nie strzeliło 
w nie tyle piorunów. My zaś 
twierdzimy, że pożar od pioru­
na, to skutek niedbalstwa. I 
dlatego postanowrnśmy założyć 
na zabudowaniach spółdziel­
czych piorunochrO'lly. Cóż, !I.le 
udało się. Monitowane w tej 
sprawie instytucje odpowiedLia 
ly, że brak im potrzebnej do 
tego linki. Tak jakby u nas, 
gdzie buduje się wielkie obiek­
ty przemysłowe, rzeczywiście 
nie było linek.„ 

I znów machnięcie ręką. 
-- Drepcemy w miejscu. 
Rzucił to bez wyraźnego zwią 

zlrn z tym co mówil poprzed­
nio. Wszyscy zresztą wypowia­
dali sie skrótami, cedząc słowa. 
Podążając za biegiem ich my­
śli, co chwila potykałem się o 
jakieś niejasności oraz luźne 
zdania, pojedyńcze wyrazy i ge 
sty, które dopiero po głębszej 
analizie ~aly się, -:iako 
nierozerwalne elem?nty żywe­
go, dotyczącego wszystkich spół 
dtielców i całej gospodarki spół 
dzielczej, problemu. 

Bo dlaczego spółdzielnia w 
Siemienicach, bez wątpienia jed 
na z lepszych, nie ą:ozszerza 
się? Dlaczego od wielu lat go­
spodaruje w niej wciąż trzy­
nastu członków? 

- Wysoki dochód to tyi­
kd jedna strona medalu - wy­
jaśn.il przewodniczący. - Do 
tego potrzeba jeszcze, by oko­
liczni chłopi zobaczyli, że pra­
ca w spółdzielni Jest iżejsza, że 
po robocie spółdzielca ma moż 
ność 1 czas na słuchanie radia, 
czytanie książek lub inną roz-

~ 
rY':""kę w świetlicy. Tymczasem 
zas„. 

MASZYNA„. BEZ MOTORU 

- Na wiosnę zakupiliśmy 
tzw. dmuchawę do siana -
przerwał księgowy. - O, ta;n 
~toi pod daszkiem. Ta zielona. 
Każdy wie ile sil ludzkich ona 
zaci;zczędza. Cóż, kiedy otrzy­
maliśmy dmuchawę bez motor­
ku. I dobra maszyna, piękna 
maszyna stoi bezużytecznie. 
Czy nie może cz.lowieka brać 
cholera, kiedy gdzieś tam, ja­

dy pod nogi? Cholera i to w 
dodatku „jas:na". 

Zazwyczaj wzdrygamy się 
słysząc przekleństwo i na po­
czekaniu wyrabiamy sobie o 
przeklinającym „odpowiedni" 
sąd. 

Gregorczykowe „cholerowa­
nie" nie raziło jednak, wręcz 
przeciwnie, budziło uczucie 
sympatii dla księg.owego. 

- A w ogóle w naszej sytua­
cji ciężka sprawa z tą mecha­
nizacją - kontynuował. 

- Przecież POM„. - zau­
ważyłem. 

- Tak, częściowo POM - ,1ie 
pozwolił mi dokończyć. - J:lfie 
w takim wszakże stopniu, w ja 
kim by mógł. Ziemię mamy 
bowiem w 40 kawałkach, z któ­
rych największy ma 7 ha. Nasz 
płodozmian to jedna wielka 
kombinacja. Podobnie wygląda 
sytuacja na łące, gdzie do spól­
dżielni należy 27 kawałków. 
Gdzież tu myśleć o ich właści­
wym, racjonalnym zagospod~­
rowaniu„. 

- Ale nie warto się rozczu­
lać i przypominać starych grze­
chów. 

Nowa zagadka. Gregorczyk 
zmienił temat. Zaczął się roz­
wodzić nad wyteżoną pracą 

spółdzielców, dzięki której cala 
ziemia jest upra1v:iona, a plo­
ny z hektara o wiele przewyż­
szają te, które osiągają w 
swych gospodarstwach indywi­
dualni chłopi. Dopiero później, 
w zaciszu zespołowego bill.!'a. 
w intymnej rozmowie z prze­
wodniczącym Jabłkawskim do­
wiedziałem się, co miał na my­
śli księgowy, mówiąc o prze­
szłości. Chociaż i ten wypowia­
dał się bardzo oględnie i ogól­
nikowo, t!umacząc, iż później 
wstąpil do spółdzielni i wie tyl 
ko tyle, co słyszał od ludzi. 

TROCHĘ O PRZESZLOSCI 

- Jak mówią, to w 1950 r„ 
kiedy się zakładała spółdziel­
nia było zaledwie 4 członków z 
ziemią, pozostali zaś„. różni u­
rzędnicy i nauczyciel, których 
dokooptowano, aby móc zare­
jestrować spółdzielnię. Cz~iić 
ziemi dostali z Funduszu. Po­
wiem wam prawdę: spółdziel­
nię 7..ałożyla jedna rodzina: 
Gregorczyki - ojciec i syn, Pa­
weł Sęczkowski, szwagier Gre­
gorczyka oraz ~owa - brato­
wa Pawła. Ludzie się boją, że 
kiedy wstąpią do spółdzielni to 
ta .z:ódzina będzie nimi rządzi­
ła. Ja jestem tu obcy i nie mo­
gę powiedzieć, żebym był przez 
kogoś wyzyskiwany. Wszyscy 
pracują równo i UC"ZJCiwie. Ale 
ludzie mają ~ do gada­
nia_, 

W dalszej roimowie dowte­
dzialem się, że wszyscy spół-

dzielcy są członkami partii. 
Dowiedziałem się również, iż w 
Siemienicach są członkowie 
partii, którzy nie przystąpili 
do zespołowej gospodarki, pow 
stała więc spółdzielczo-gromadz 
ka organizacja partyjna. Taki 
stan rzeczy powinien być tyl­
ko przejściową formą organiza­
cyjną. Ale organizacja partyjna 
w sposób niedostateczny obej­
muje swą pracą polityczną 
członków partii rJe należących 
do spółdzielni. I to jest chyba 
największym b!ędem i brakiem 
pracy partyjnej w Siemieni­
cach. 

Sekretarz partii - Walenty 
Czajkowski wrócit właśnie 'Z Ja 
kiegoś zebrania z Kutna i io­
werem jechał na zebranie gro­
madzkie. 

- Budujemy się, a przy bu­
dowie nie łatwo. - Z uśmie­
chem pok•zywał zbudowaną w 
1954 r. stodołę. 

- ·we wrześniu, w czasie naj 
większej roboty w polu. A j?d­
nak stanęła. Możecie sobie wy­
obrazić jaki to ył wysiłek. 

Potakiwałem. Nie mogłem 
się jednak op~dzić myśli, że 
ten wielld wysiłek był zbędny. 
Gdyby bowiem odpcrwiednio za 
planowano budcwę, w porę na­
gromadzono materiał, to nie­
wątpliwie stodoła też by sta­
nęła, a okol; 'zni chło;>i mówi­
liby: patrzajcie jak ci spó!dzicl 
cy zmyślnie gospodarzą. Ani­
śmy się nie obejrzeli i mają 
stodołę„. 

- W tym budynku pad bla­
chą będzie chlewnia i owczar­
nia - wyrwał mnie z zadumy 
głos Czajkowskiego. - Też lad 
ny kawal roboty„. \ 

- Powiedźcie mi tak szcz~­
rze, sekretarzu - przerwałem 
mu - dlaczego nie przystępują 
d-0 waszej spółdzielni nowi 
członkowie? 
Zastanowił się. 

- Widzicie, to jest tak: Ju­
dzie patrzą jednostronnie na 
naszą gospodarkę - od strony 
roboty. A że robota jest cięż­
ka, więc przesłania im ona nie 
mal całkowicie nasze osiągnię­
cia„. 
„Niewątpliwie Czajkowski ma 

trochę racji - pomyślalem. -
Rzeczywiście chłopi widza spół 
dzielców w polu przy orce, w 
obejściu noszących na plecach 
siano i słomę dla bydła, wyrzu­
cających gnój spod krów„. I z 
tej powierzchownej obserwacji 
wyciągają wniosek. że w . „grun 
cie rzeczy nic ma żadnej różni­
cy między pracą spółdzielców 
i ich własną"„. 
Pożegnaliśmy się. 
- Tylko nas tam za bardzo 

nie osmarujcie - zażartował 
księgowy. 

I znów zrobiłem mały bi­
lans. 

MAJĄ: 

Ogromne perspektywy rozwoju. Wiele samozaparcia 
i wytrwałości. Bez:sprze<>:inie duże osiągnięcia, znaczne ko­
rzyści materialne._ 

BRAK IM: 

Pomooy z zewnl\tr'z (zwłaszcza ze strony Pow. Rady Na­
rodowej i POM). A więc: tego motorku do dmuchawy, lin­
ki, potrzebnej do zainstalowania. piorunochronu, świa,tła 
i energii elektrycznej, głośnika. ra.diawego - tych wszyst­
k.ieh rzeczy, które uczyniłyby ich pracę lżejszą, a zarazem 
pozwoliły więcej .czasu poświęca-O na samokształcenie, po­
głębianie swej wiedzy, rozwijanie umiejętności„. 

Brak też właściwej pracy politycznej wśród członków 
partii, powstających poza kolektywem spóldzielczym. 
A przecież icli przystąpienie do spółdzielni wv.mocniłoby. go­
spodarkę, m. in. przez złagodzenie skutków rozka,waiko­
wa.nia ziemi. Brak im również ciągłej i wszechstronnej 
opieki Komitetu Powiatowego Partii. 

JERZY STEFKO 
który drua 9 czerwca o go­
dzinie 11 organizują w Te­
atrze Powszechnym dyrek­
cja tego teatru i redakcja 
„Łód21kiego Expressu Ilu-· 
strowanego". 

kiś biurokrata rzuca nam klo-------------------------------

Na festynie tym odbędzie 
się 

onkurs bajek 
polegający na tym, że przaz 
scenę przesuną się różne 
odpowiednio ucharakteryzo 
wane postacie, dzieci zaś 
będą musialy 00gadnąć, z 
jakiej znane.i bajki wzięta 
jest ta postać. Kto zgadnie 
otrzyma ~remię! 

Poza tym wystawiona bę 
dzie śliczna baj.ka 

Kopciuszek 
Wystąpią balety Społecz­

neg o ogniska Artystyczne­
go i rozdane będą słody­
cze. 

Bilety do nabycia w „Or­
bisie", MOI oraz w kasie 
Teatru Pow.srzechnego. Bliż 
szych informac.H udzi,ela 
orga.nizacj a widowisk Te­
atru Powszechnego, telefon 
150-36. 

Przez rzednący zwolna 
tłum dzieciaków przebija sie 
żywa „zlotovlaska". Nie, to 
nie odtwórczyni roli głów­
nej przedstawionej dopiero 
co bajki, ale młoda moraw­
ska dziew<:zyna Annicka 
Mytyskova. Ukończyła nie­
dawno wyższą szkolę pla­
styczną, jest malarką, pra­
cuje w teatrze jako dekora­
tor. To jej drobne ręce wy­
czarowały te przepiękne 
„loutki", eprzepraszam 
kukiełki, które przeszło 
10 OOO km przejechały, by 
zaw1ezc uśmiech dzieciom 
znad Hoang-Ho i Jang-Tse„ 
Kiang. Annicka opowiada z 
zapałem o tych „loutkovych" 
cudach, a ja nagle uzmysła­
wiam sobie, że twarz jej 
jest zupełnie podobna do 
M<my Lizy. Mówię to czes­
kim przyjaciołom. 

- Ano, takie są Moravian­
ky - rzuca ktoś. 

Towarzysze opowiadają mi 
swoje wrażenia. Oficjalna 

lgoacv Krasicki (4) 

artki z podróży do Chin 
nazwa ich teatru brzmi: 
„Krajska Loutkova Scena v 
Liberce", tzn. PowiatC\VY 
Teatr Lalek z Liberca. Z 
zazdrością myślę o tym po­
wiatowym teatrze, który go­
dnie sławi swoją cz.echosło­
wacką ojczyznę aż w dale­
kich Chinach. 

- A później w Wietnamie 
i Korei, gdzie mamy podob­
no jechać, dorzuca ktoś z ze­
społu, 

W Chinach „libercove 
loutki" podbiły serca nie 
tylko dzieciarni, ale i star­
szych. Bajki ludowe czeskie, 
słowackie, rosyjskie, udra­
matyzowane baśnie Ander­
sena i wiele innych 
wszystko to budzi tu zach­
wyt. Najlepiej zresztą świad 

czy o tym powszechnym za­
chwycie chińskiej publicz­
ności fakt, że „Zlotovlaska" 
- bajka, przez którą przy­
padkowo poznałem ten ze­
spół, tłumaczona jest już na 
język chiński i ma być gra­
na przez tutejsze zespoły, 

Towarzysze czescy wyjeż­
dżają w tych dniach z Pe­
kinu. Proszą, by gorąco Po­
zdrowić naszą krakowską 
„Groteskę", o której wyra­
żają się z wielkim uzna­
niem. Wspominają, że do­
brze byłoby wymienić qoś­
cinne występy. Podchwytu­
ję tę myśl i przekazuję ją 
niniejszym z Chin dalej do 
kraju. Na pewno warto za­
prosić Teatr Lalek z Libtr­
ca, który podbił serca Chiń­
czyków, do nas, do Polski 

-

W całym Związku Radzieckim młodzież przygotowuje się do 
V Swiatowego Festiwalu Młodzieży i Studentów w Warszawie. 

Ostatnio odbyły się ellmlnacje przedfestiwalowe. 
Na zdjęciu: taniec rosyjski z balałaiką wykonują M. Nazarowa 

i P. Malinowski (Moskwa}. 

JAK BĘDĄ UBRANI 
DELEGACI? 

Fot - CAF 

artystyczną, 35 sportowców o­
raz 55 przedstawicieli młodzie­
ży robotniczej, chłopskiej i siu 

2 i pól-tysięczna grupa poi- dentów. 
skich delegatów na Festiwal Delegacja ta przywiezie 7.e 
ubrana będ·zie w jednolite ~tro sobą krótkometrażowe filmy do 
je według wzorów zaprojck!o- kumentalne o walkach wyzwo­
wanych przez Instytut Wzomi lcńczych \Vietnamu, interesują­
ctwa Przemysłowego. cą wystawę oraz liczne poda-

runki dla uczestników Festiwa-
l tak dziewczęta w dni up:ll lu. przygotowane przez mło­

nc będą miały suknie na wzór dzież południowego i półn0<:­
tzw. „chłopek", a gdy będzie nego Wietnamu. 
chłodniej - d'wuczęściowe o;u- -·-------------­
knie '~elniane w czterech kolo 
rach do wybor": żółtym, po-•---------------:: 
pielatym, szafhvwym lub zie­
lonym. Wełniane sukienki u­
zupełnią białe, pikowe bluze-0z 
ki i wiśniowe pantofle. 

Chłopcy będą w spodniach 
ze stalowo-niebieskiego wełnia 
nego „tropiku" oraz w dwu­
stronnych wiatrówka.eh koloru 
brążowo-żółtego i popiela~o­
pomarańczowego. Oprócz. tego 
chłopcy otrzymają żółte pół­
buty i białe koszule z milane­
zu lub białe sweterki z gol­
fem. 

LODZIANIE NAGRODZENI 
• W KONKURSIE 
FESTIW AI.OWYl\I 

Jury powołane prz.ez Polski 
K<>mitet Organizacyjny V Swia 
towego Festiwalu 1\!łodzieiy i 
Studentów oceniło ostatnio u­
twory nadesłane na krajowe 
konkursy literackie i dzienni­
karskie. 

M. in. w konkursie na scena­
riusz filmowy I I II nagrotly 
nie przyzna.no, nałomiast III 
na.grodę otrzymali Bohda.n Po­
ręba i Ryszard Raduszewski z 
Lodzi za S21kic scenariusza til­
mu dokumentalnego. 

MLODZIEŻ WIETNAMU 
PRZYBĘDZIE NA FESTIWAL 

Wraz z setkami tysięcy dziew 
cząt i chłopców c.alego świata 
przygotowuje się do V Swiato­
wego Festiwalu l\Uodzieży i 
Studentów bohaterska młodzie.i: 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej. W popr:rednicb {e­
sUw.alach młmbież tego kraju 
reprezentowali żołnierze-bolH'.­
terowie walk wyzwoleńczyrh 
przeciwko kolonizatorom. Na, 
V Festiwalu w Warszawie mło 
dzież WRD reprezentmvana bę­
dzie przez 70-osobową grupę 

Zrobiła się już noc. Hall I 
hotelowy pustoszeje. Mój 
tłumacz przemile uśmiecha­
jący się, zabawnie akcentu­
jący francuskie sł-0wa, Czen 
Szi, życzy mi dobrej nocy. 
Zmierzam zwolna do swego 
pokoju. Wtem wpada na 
mnie gromada roześmianych 
Czechów: 

- Z prazdnikiem, z prazd 
nikiem, soudruhu! 

Prawda, przecież to dzisiaj 
10 rocznica wyzwolenia brat­
niej Czechosłowacji. 

- Z prazdnikiem, drodzy 
czechosłowaccy bracia, kto· 
rzy z pięknym darem przy -
jechaliście tu do Pekinu, 
właśnie w 10-lecie waszej 
ludowej władzy. Na zdar' 

Czen-Szi uśmiecha się wy­
rozumiale. Nie robi dziś na­
wet wyrzutów, że jeszcze nie 
śpię. 

- Ano, z prazdnikiem„. 
mówi nagle zupełnie wyraż­
nie po czesku i on. 

(C. d. n.) 

Rewia Mody 
Rewia Mody 

JUŻ W NAJBLIŻSZĄ 

NIEDZIELĘ! 

PO RAZ PIBRWSZY 
W POLSCE 

odbędzie się 

bogata rewia 

najpiękniejszych 

lipskich modeli! 
Jeśli chcesz: 

Ili obejrzeć kilkadziesiąt 
najmodniejszych kreacji 
kobiecych: płaszczy, 
sukienek wieczorowYCh, 
balowYch, plażoWYch i 
innych 

!! usłyszeć Ma.rię Ko­
terbską 

m Ludwika Sempoliń-
- skiego 

• Maria.na Załuckiego 
li!! Leszka ~Ukul1>wskiego 
I! Orkiestrę solistów 

jazzowYch Jerzego 
Matuszkiewicza 

PRZYJDŻ 
w niedzielę 12 bm. 
o godz. 16 lub 19 

do hali „Włókniarza" 

na Widzewie! 

* * * 
Bilety nabywać można w 
MOI, uL. Piotrkowska 104, 
w „Orbisie", ui. Piotrkow­
ska 65, w Biurze Ogloszeń 
RSW „Prasa", ui. Piotr­
kowska 96, gdzie sprzeda­
wane są zbiorowe bilety 
ulgowe dla zakladów 

pracy. 



• 

.Aby budować oszczędniei I • 

Jeszcze jeden 
L 6dź rO"Zbudowuje się coraz 

bardziej, W planie pię­
cioletnim przewidziane jest 
oddanie do użytku mieszkań 
ców kilkudziesięciu tysięcy 
nowych izb. 

Te ogromne zamierzenia u­
zależnione są w poważnym 
stopniu od zaopatrzenia w 
materiały budO'Wlane. zwła­
szcza sporo kłopotu sprawia 
ZBM i ŁPZB zaopatrzenie w 
cegły. Osiem czynnych miej­
skich cegielni nie jest w sta­
nie zaspokoić potrzeb łódz­
kich budów. zwłaszcza, źe 
większość tych cegielń nie 
wykonuje planów produkcyj­
nych. Wobec tego sprowadza 
się cegły niemal z całego kra 
ju, najwięcej zaś z woje­
wództw poznańskiego, wro­
cławskiego i opolskiego. 

PROPOZYCJE RADNEGO 
KRÓLA 

Sprawę niewykonywania 
planów przez miejskie cegieł 
nie poruszył na ostatniej se­
sji Rady Narodowej m. Ło.... 
dzi, wiceprzewodniczący ka­
misji drobnej wytwórczośei­
radny Ignacy Król. Podd:i? 
on ostrej krytyce pracę dy­
rekcji Miejskich Cegielni, mó 
v,>iąc m. tn. o braku odpowie 
dniego zabezpieczenia surów 
ki. na skutek czego w okre­
sie przymrozków wiosennych 
z 1,2 miliona wYProdukowa­
nych cegieł - 800 tysięcy 
zmarzło. 

Wystąpienie radnego Króla 
było nacechowane głęboką 
troską o to, ażeby w lódikich 
cegielniach zmienić sytuację 
na lepszą. Proponow<U ('Jlll dy 
rekcji Miejski'Oh Cegielllli sito 
sąwa-nie na większą skalę me 
chanizacjl, wybudowanie su­
szarni typu zimowego oraz 
Wprowadzenie w okresie let­
nim 2 zmiim pracy. 

Czy propozycje te są rea.i... 
ne? 

ZANIM NASTĄPI 
MECHANIZACJA ••• · 

W Łodzi mamy tylko je­
dną cegielnię całkowicie zme 
chandzowaną - cegielnię nr 
8. W pozoet.ałych procll\.llkcja 
w 60 proc. odbywa się ręcz­
nie. Zrmumialc jest, że 
przy użyciu maszY'fl większa 
jest wydajność 1 lżejsza pra­
ca robotników. 

- Staramy się jut od da­
wna o to, ateby w naszych 
cegielniach wprowadzić wię­
kszą mechanizację - mówi 
dyrektor naCZJelnY Miejskich 
Cegielni Biał'kowski. -
Opracowywana jest dokumen 
tacja techniczna. którą wyko 
nuje m. in. Centralne Biuro 
Studiów i Projektów Drob­
nej Wytwórczości „Dobro. 
projekt". Oczywiście, że bę­
dzie to tylko częściowa. me­
chanizacja i trudno nam te­
ra.z przewidzieć, kiedy ona 
nastąpi. 

A więc zamim zootaną zme 
chanarowane łódikie cegieł-

WTOREK, '1 CZERWCA 

12.15 Pieśni kompozytorów pol­
skich. 12.30 Oberki i polki. 13.10 
Pieśni kompozytorów polskich. 
13.30 Audycja szkolna. 14.10 Au­
dycja szlroln.a. 14.30 Popularna 
muzyka symfoniczna. 15.00 Ra­
dziecka muzyka ludowa. 15.25 
Koncert solistów. 16.00 (l..) „Nie 
widzialny świat" opow. 16.13 
„Bajki" - Horacego Safrina. 
16.20 Koncert rozryv1kowy w wy 
konaniu orkiestry LRPR. 17.00 
Audycja sZkolna. 17.30 (L) Lódz­
ki dziennik radiowy. 17.45 (L) 
Mm:yka taneczna. 18.00 (L) „Na 
rembieszowskich łąkach" - rep. 
dla młodzieży. 18.20 Muzyka oo­
uularna. 19.00 Muzyka i aktual­
.1ości. 19.25 ,.Wspomnienia o akto 
rach". 19.45 Z cyklu „Kompozy­
tor tygodnia". 20.45 Słuchowisko. 
21.15 Pieśni kompozytoców pol;­
•'<:ich. 21.50 Muzyka taneczna. 
2:2.20 „Tajemnica starego zegara" I 
- opowfadanie. 22.40 Wieczorna 
audycja kameralna. 23.00 Muzy­
ka taneczna. 

nie - a jasne jest, że nie 
nastąpi to z dnia na dzień­
trzeba pomyśleć nad zwięk­
szeniem produkcji cegieł w 
obecnych warunkach. 

Czy mmliwe jest, ażeby 
półzmechanizowane cegielnie 
mogły nie tylko wykonywać 
swe plany produkcyjne, ale 
ie przekraczać? 

NA PRZYKŁADZIE 
CEGIELNI nr 6 

Cegielnia nr 6 przy ul. Dą­
brows'kiego 113 ma podobne 
warunki pracy jak l pwosta­
łe cegielnie typu półzmecha­
nizowanego, tzn. produkcja 
odbywa się tu częściowo me­
chaniczmie, częściowo zaś rę­
cznie. Mimo to cegielnia n<r 
6 w I kwartale br. przekro­
czyła swoje plany produkcyj 
ne i zdobyła we współzawo­
dnictwie międzyzakładowym 
sztandar przechodni. Co przy 
czyniło się do tego sukcesu? 

Przede wszystkim właści­
we rozplanowanie pracy. W 
okresie, gdy jeszcze produk­
cja cegieł nie mogla ruszyć, 
załoga cale swe wYSilki skon 
centrowała na wydobyciu 
gliny, Od tego b<w.riem, jak 
będzie przygotowany podsta­
wowy surowiec do wyrobu 
cegieł. zależy późniejsza pro­
dukcja. Przygotowanił! du­
żych zasobów gliny w poważ 
nym stopniu przyczyniło się 
do rytmicznej pracy, 7,arów­
no ręcznej jak i mechanicz­
nej. 

Przy samej produkcji oegieł 
dba.n.o o odpowiednie nawil7.a­
nle gliny, dzięki Cl'&e111U ma.szy­
na pnetwarzajl\ca glinę na g<>­
towl\ sUTOWI\ cegłę, mogła w 
ciągu 8 godzin dać 16 ty1!l~y 
sztuk surówki, zamiast pnewi­
dziany11h 10 tysięcy. Oczywi­
ście, że duźe znaczenie miała 
przy tym właściwa konserwa­
cja maszyny. Mechanik Fran­
ciszek Stablewskl utnymuje ją 
w nienagannej czystości. 

W produkcji ręcznej ogrom­
ną rolę odegrało współzawodni­
ctwo. Tacy strycharze jale Sta­
nisław Bracha, Maria Gorgiel, 
jak Grządziela, wyrabiają po­
nad 150 proc. normy. Prwdują 
nie tylko w ilości, ale i w ja­
kości. Ich cegły przeważnie 
kwalifikowane SI\ do I gatunku. 

Na jakość cegieł wpływa 
również umiejętne i:wożenle 
surówki do pieca - ostr<YLne 
wyładowanie jej z wózków 
oraz równomierne utrzymy­
wanie ognia w piecu. 

- Na. 900 tysięcy wypro­
dukowanych miesięcznie ce­
gieł - 80 proc. mamy pierw 
szego gatunku. Będziemy sta 
rali się utrzymać zdobyty 
sztandar przechodni - mówi 
maijster Zbiegniew Onufrzaik. 
Zdawałoby się, że sprawa 

odpowiedniego przygotowa­
nia gliny, konserwacja ma­
szyny i dbanie o zwiększenie 
jakości jest rzeczą oczywistą 
I cegielnia nr 6 nic now~o 
nie odkryła. Jednakże te wła 
śnie czynniki wpływają na 
wykonywanie plainów produk 
cyjnych. 

NAD TYM WARTO SIĘ 
ZASTANOWIC 

Dyrektor naczelny Miej­
skich Cegielni w Łodzi 
Szczepan Białkowski tłuma­
czy niewYkonanie planów 
produkcji cegicl w roku ubie 
glym i w I kwa·rtale br. -
przyczyna.mi obiektywnymi. 
Najważniejsza z nich - to 
zbyt szybki termin (20 mar­
ca) rozpoczęcia produkcji su­
rówki. W okresie tym surów 
ka narażoni jest na różne 
wpływy atrfl0i5feryc7..'lle jak 
deszcz, śnieg l nocne przy­
mrozki. Zdainiem dvrektora 
zabezpieczenie surówki mata 
mi słomianymi nie pomoże, 
bo dają one ochronę jedynie 
do 5 stopni mrozu. 

Okazuje się jednak, że wię 
kszych przymrozków w kwie 
tniu nie mieliśmy, a więc 
gdyby stosowano we wszyst­
kich cegielniach zabezpiecze­
nie chociażby matami, nie 
byłoby tak wielkiego marno­
trawstwa. o którym mówił 
radny Król. 

Co do pozostałych propozv­
cji radnego Króla. to na ru.ie 
trudno wprowadzić je w :iycie. 
Zbudowanie szop typu zimowe­
go wymaga dużych kosztów, 
na które dyrekcja nie może s1>-

w Pałacu 

bie pozwolić. Równieł s braku 
odpowiednich kadr, nie jest mo 
żliwe prowadzenie praey l'!a 
dwie zrni61'1y, Jest na~last 
motllwe szkolenie kadr, a wy­
daje się, źe dyrekcja Miejskich 
Cegielni zbyt sla.bo się tym m­
teresujc. 

PLANY MOŻNA I TRZEBA 
WYKONYWAC 

Przykład ~ielni nr 6, któ 
ra jeszcze w ubiegłym roku 
nie wykonywała planów, do­
wodzi, że można pia.ny W)'­

konywać. Trreba tylko wię­
cej dbać o podstawowy su­
rowiec - glirnę, Należy ją 
przygotowywać wcześniej i 
odpowiedrnio zwilżać. Trzeba 
również kO'Userwować maszy 
ny, a nie będzie wtedy tali:: 
częstych awarii. Trzeba sze­
roko rozwijać ruch współza­
wodnictwa 1 racjonalizator­
stwa. 

Dobrze się stało, że dyrek 
cja ufundowała w tym roku 
sztandar przechodni dla przo 
dująceJ cegielni (szkoda. że 
w poprzednich latach o t:l-"'!T. 
nie pomyślano). źle jednak. 
że przodujące cegielnie nie 
dzielą się swymi doświadcze 
niami z pozostałymi. słabiej 
pracującymi. Warto zastano­
wić się nad wspólnymi na­
radami załóg. 

Chodzi przecież o to, az~ 
by przełamać obecny kryzys\ 
w łódzkich cegielniach. 

Plany cegielni muszą b;vć 
wykonyWane. Od tego bo~ 
wiem w dużym stopniu zalP­
ży rozwój n11.s:reito budownic­
twa. 

JERZY KRASKOWSKI. 

Kultury 

W dniu 2 czerwca 1955 r. radzle<:cv budowniczowie Pałacu Kul­
tury I Nauki zakończyli budowę wielkie! eall kongresowef obli· 

czonej na 3.700 osób. 
Na zdjęcia: fragment sali kongresow~J. Widok ze sceny na 1alę. 

CAF - fot. Zygm. Wdowińsk.I. 

W POZNANIU BRAK, 
W LODZJ ZA DUŻO 

W obecnym se?.Onie w Po­
znani u da.I sie zauważyć brak 
jasnych ubrań. Natomiast w 
Lodzi ubrani.a w są w nadmia-
rze. 

Do takiej P&t"ad<>ksalnej sy­
tuacji doprowadza. system kie­
rowania całych partii ga.mił11-
rów 11 jednej fabryki do Jed­
nego miejsca. 

W dziewiarstwie nat.omiast 
spotyka się zjawisko, że w jed 
nym wojewód11twie można o­
trzymać „re[ormy" tylko różo­
we, w innym niebieskie, a ic­
stcze w innym - lila. 
Przemysł dzieWiQ.rski obiecał 

co prawda - rok i<imu - te 
będzie pakował w katdy ka.r­
ton wyroby w różnych kolo­
rach. Niestety, obietnicy lej 
nie dotrzymano. 

b6w odr.ierowyt'h. Sklepy wiej­
skie Jń&jl\ na.tomiast na skła­
dzie ma.le rozm! ubrań. 
Brak dullych rozmiarów. 

Sytuacja w br. wygląda l)c)­
wrotnie niż w roku ubiegłym, 
kiedy to w sklepach wiejskich 
mot.na było otreymaó tylko du­
że rozmiary ubrań. Jak widać z 
tycn przykładów, ~patru„'­
niowcy zbyt mało trosz~ się 
o właściwy wybór tow.11.rów dla 
sklepów wiejskich. (k) 

M. M.: Obow\11izujl\ce przepisy 
nie zezwalają na zwolnienie Oby 
watelki z podatku. \V'fdział Pra 
wa Zaoo-i:nciro prowad-ii UnJwt>r 

KOSZTOWNE REKLAMACJE sytei Wa.rs7.a.wski (1305) 

! 
STALA CZYTELNICZKA Z 

Jeżeli np. w jednej z prze- PBC.: Prosimy o podanie· <1a­
syłek z lódakiej fabryki pou- zwy Instytucji oraz swego r.a­
czoch, wysła.nej do WrocłaWU., 1 zwlska i adresu - bez tych d.l­
bra.k jednej pary karpet, Cen- nych nie możemy lnterwenio­
tra.la. Odiiietowa. we Wrodawlu wa~. (13801 
musi wnieść reklamacje. PI. ST. z LODZI: Pienlęf.nego 

Odbywa się to w ten sposó~: I sporu, o którym podaje Obywa.teł 
Centr_ala Odtłeżowa ~ w m,vsl w Uście nie roistrzygnie redak­
obowiązu,fl\Cych p~plsów - cja. Radzimy skierowal! sprawę 
Wysrłn. do fa.bryki telegram do Cechu RzemlO!ił PoJlgraflczno 
powta.damlaJl\CY o braku Je<:I- Papierniczych, ul. Sienk\ewicw. 
neJ pary ~ltarpet. Zakład dele- nr 15. (1396) 
guje do Wrocltwla swojego 
przed5tawiclcla, by komisyjrtie Kl!"/O~l~N: Ze wzgli;du 'Ila. 
stwierdzić br-.i.k, a następnie ~ezpieczensh'I'.? pub~!c_zne nie m?. 
uzupełnia przesyłkę o brakuj'\- zna uruchom!c w km1e, 1 .l\laja. 
!'I\ pa.re skarpet. bufetu. gdyz pow1erzchma ]M)-

Para skarpet kosztuje od 7 czekalni jest bitrdzo mała. (10'761 
do 25 zł. Koszty ttklamac.Ji ---

przekraczaj!\ natomiast nie- ,,Korek" pod Bedon1·em współmiernie wartośó pary 
skarpet. (wit.) 

RAZ TAK, RAZ TAK 

Handel wiejski n•neka na 
brak kurtek welwetowych, spo­
dni brąwwych z nlskoprooen­
towej wełny i innych wyro-

ookrzyżował plany 

uczestnikom 
,,majówek•• 

Onegdaj wieczorem uczest-

Ambl"łny zespół ńik4)w „majówek" ns trasie 
Koluszki - Łódź Fabryczna 
spotkała przykra nies-podzia.n-

artv Stycznv k.r. Wic=oi:-ne pm::iąl(i :udążaj."1.-
ce do Łodzi m'laly opóźnienie 

Spośród licznych zespołów od 19 d? .26. minut. a jeden z 
amatorskich dziala.iąc,vch na te- nich odiezdzający z Koll..16zek 
renie naszev;o m\<1sta wyróżnia o 20,45 aż 206 minut opóźnie­
sii:; aktywnością ZŃ;pól drama- nia, 
tyczny prz.y Komendzie MO m. 
Lodzi. Powstał on w 1048 r„ wy­
stawiaj11c jako pierwszą - szlu­
kG pt. „Gwardziści", z którf\ 
wziął udział w Il festiwalu ogól­
nopolskim zespołów artystycz­
nych MO I zdobył T miejsce. 

Do tej chwili zespól wy~taw!l 
już 16 sztuk. Na plus zapisać na­
leży stały kontakt z terenem wo­
jewództwa. Zespól od·wiedza Ste­
!"adz, Głowno, RawP. Maz. oraz 
dal się poznać w Warszawie 1 
Wrocławiu. 

Ostatnio wystawił on „Ożenek" 
Gogola, przy czym dochód z 
przedstawienia przeznaczony był 
na fundusz komitetu rodziciel­
skieśo szkoły nr 36 w Lodzi. 

Przyczyną zaklócenia nor­
malnego ruchu pas;iżerskiego 
było rozerwanie się z przyczyn 
technicznych pociągu tc>waro­
wego w Bedoniu. Nim usul}ię­
to sklad pociągu. ruch odby­
wał się po jednym torze, nato 
miast pociąg Q.SObo vy, który 
jechał za c:ężarowym „wy­
padł" z ruchu i musiał czekać 
p!'Zeszlo 3 godziny na wolną 
drogę. 

We wczesnych godzinach 
rannych ruch na tym odcinku 
odbywał się już punktualnie. 

(S) 

- Dwie doby trwała podróż do 
taiwańskiego portu Kao-Hsiung, pod 
nieprzerwaną eskortą dział niszczy­
ciela i z grupą uzbrojonych żołnie­
rzy na pokładzie - mówił Tsolakis. 
- Już sam czas jej trwania może ci 
dać dowód w jakiej odległości od 
Taiwanu nastąpił napad ... 

tego cholernego Kao-Hsiungu, po­
stawili nas w porcie na beczkach. 
Uważacie? Na beczkach a nie przy 
nabrzeżu. Obawiali się naszego 
kontaktu z ludnością. Stanęliśmy 
obok „Pracy", której kadłub był już 
„po ichniemu" przemalowany, tylko 
na kominie pozostały się jeszcze bia-

Jasio Nowak. - Przecież my nie 
mogliśmy wyJasmc taiwańczykom 
prawdy, że nie tylko nie jesteśmy 
tankowcem, ale również nie mieliś­
my żadnego ładunku„. 

cych „przesłuchani.a" i usiłujących 

wyciągnąć nall n.a słówka, p:rzyipomi 
nała, że postój ten nie jest normal­
nym postojem w zagranicznym por 
cie. 

Policzyłem szybko. 
- "Gottwald" był wolnym stat­

kiem, nie robił więcej jak 8-9 mil 
na godzinę. A więc odległość miej­
sca· napadu od Taiwanu musiała 
wynosić nie mniej ni:?; 360 nul, czyli 
licząc po "lądowemu", około 660 ki­
lometrów. Ale wracając jeszcze do 
momentu napaści... Jurek mówił, 
że oficer był oberwany. Czy wszyscy 
tak nędznie wyglądali? 

„Gottwaldowcy" uśmiechnęli się 
jak na komendę. Któryś odpowie­
dział: 

- Wszyscy bez wyjątku. Mundu­
ry mieli co prawda kroju amery­
kańskiego i niewątpliwje tej samej 
nawet produkcji, ale były one w 
bardzo opłakanym stanie. Dziury i 
strzępy widniały na tyłkach i łok­
ciach żołnierzy, zamiast butów mieli 
coś w rodzaju sfatygowanych tram­
pek. Oficerowie pod tym względem 
niewiele się od nich różnili. Zresztą 
w dalszym ciągu naszej htstc>rii, do­
wiesz się i innych ciekawych szcze­
gółów o stopie życiowej ludności 
.Taiwanu, pozostającej pod „rząda­
mi" Czang Kai-szeka. 

W tym momencie, Jampich jak 
zwykle postarał się, aby utrzymać 
kolejność opowieści. 

- Kiedy dobrnęliśmy wreszcie do 

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 

- Jak długo zostaliście jeszcze na 
statku? 

- Dziesięć dni. 25 czerwiec był 

4) 

ROK w niewoli 
. 

------ u piratów taiwańskich 
la-czerwone widełki Neptuna, znak 
Polskiej Marynarki Handlowej. Na­
turalnie na „Pracy" nie było ani śla­
du polskiej załogi To był przecież 
już 15 maj.„ Teraz dopiero dowie­
dzieliśmy się pod jakim pretekstem 
nas porwali. Ich pisana po angielsku 
gazeta „China Post", donosiła, że 
przez flotę wojenną „narodowych 
Chin", zarekwirowany został ta n­
k o wiec „Gottwald" z ładunkiem 
strategicznym„. 

- Rozumiesz co chciałem na po­
czątku powiedzieć? ~ wykrzyknął 
Julek. - Kiedy mówiliśmy, że ame­
rykańskie samolot:Y- ustalały ~harak­
terystykę naszego statku? Przecież 
nawet „noworodek morski" potrafi 
odróżnić drobnicowiec od tankowca 
na kilka mil! To już było najbez­
czelniejsze w świecie kłamstwo! 

- Tym sposobem chcieli właśnie 
„zalegalizować" napad - stwierdził 

naszym ostatnim dniem na pokła­
dzie „Gottwa-lda". Ażeby nas ścJą­
f{nąć ze statku. użyli znowu perlid­
nego podstępu. Bali się zdecydowa-
nego oporu załogL. • 

- Czerwiec na 'J1aiiwanie był bar­
dzo ła<lny - ciągnął Jampkh. -
Słoneczko preygraewalo silnie, tyl­
ko że my nie korzystaliśmy z jego 
dobrodziejstw. 

Na statku praca toczyła się da­
wnym trybem. Ani na chwilę nie 
zapomnieliśmy że musimy dbać o 
naszego „Gottwalda", konserwO'Wać 
go, likwidować d!'Qbne usterki czy 
uszkodzenia. Ani też na chwilę nie 
pr7,e1Stal'iśmy uważać „Gottwail.da" 
za n a s z ą własność. Tylko strad:, 
złożona z drabów taiwańskiej MP, 
która bezceremonialnie gospodarzy­
ła po statku i częste „naloty" czang­
ka.iszekowskich oficerów, urządzają 

Draby w białych hełmach i ~e­
trach, ubrani kubek w kubek, jak 
ich amerykańscy sOjusznicy, obżera­
li bez żadnych ceregieli nasze lo­
dówki i messy. Zwykli, wynędzni.a­
li żołniene, którzy też czasem od­
wiedzali „Gottwalda", pomykali ich 
ślad(ID} niby hieny za ty-grysem, 
Nie potrzebowaliśmy się już trosz­
czyć o nadpsute wędliny i konser­
wy. Wyst~czylo wystawić je w do­
stępne miejsce. Zniikały bardzo szyb 
ko, choć wcale nie zagadkowo. 
Cum.gkaiszekowscy żołnierze byli 
bardzo wygłodzenL Inna rzecz, że 
po takich ucztach wszystkie tzw. 
,,przybytki ulg fizjologicznych" by­
ły równie dokładnie okupowane, jak 
i reszta statku„. 

Energiczny i ruchliwy Tsolakis 
zniecierpliwił się drobiiazgową do-
kładnością Jam.picha. t 

- Co to ma do rzeczy? „. 

Ten nie dal się zbić z trQPU
1 

. I 
- To, że lud:ziie będą mog i wy-

wnioskować jak u nich wygląda ten 
„dobrobyt", o któryi:n nam ciągle 
gadalL Jeśli wojsko jest głodne. 
cóż dopiero ludność cywilna? Zre­
sztą ty to w1d2liałeś sam, tobie tłu­
maczyć nie traeba„. 

Tsolakis już nie zaoponował. 

(C.d.n.) 

4 ŁóDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr lali (549). 
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Piątek . - d. - .---1-fi~' 
pocoDA da~•ala. ~t- p~tk~ do ~u~,~ 0pu,t~.ro~!da 1~, 1=~0 

Przyjmuje się kandydat6w 
kowskie domy w promie żackiej, do wzięcia udziału a i przy karuzeli zrobito się ZWOLENNICY 

niach słońca wyglqdaly ja- w żywej gazetce. Nie w nieco Luźniej. „TRUDNOSCI" 

do szkół górniczych, 
hutniczych 1 koksowniczych 

koś odświętnie. Odświętnie smak to było organizatorom Naocznie mieliśmy możność 
wyglądali również mieszkań- karuzeli. przekonać się, jaką potężną Zdawal;oby się, że to takie 
cy Piątku. Zarówno ci do- - Panowie, jak pragnę siłą i · W Piątku jest żywe proste, Jest zfom, a więc trze­
rośli jak i mali. A spotkaliś- zdrowia - zwrócił się do nas słowo. Szkoda tylko, że tak ba go oddać do zbiornicy od­
my ich prawie wszystkich na jeden z nich - nie róbcie rzadko odbywają się tu im- padków. Tymczasem okazuje 
rynku. Wiadomo - odp'J,1,st. konkurencji! prezy, które skierowałyby 

się, że przeszkodą nie do po-
Julian Tuwim powiedział, Zaczęliśmy więc żywą ga- zainteresowania młodzieży na 

że Łódź to ulica Piotrkowska zetkę w do połowy wypel- sprawy kultury . Tym samym konania jest... zrealizowany 

i te kilka domów, które się nionej saU. Nie upłynęŁo je- miałaby ona mniej okaz;i plan odstawy zlomu. 
przy niej nie zmieściły. o dnak nawet 10. minut, kiedy do popijania w gospodzie lu- Bo oto co piszą m. in. w li­
Piątku można na.pisać, że to sala wypełniła się po brzegi. dowej. Warto, by 0 tym po- .ście do redakcji Miejskie 
rynek i te kilka chałup, któ- I rnyśleli sympatyczni piątko- . . . . 

łrye. się przy nim nie zmieści- 1W SaVO ,
0

,„ wianie, którzy nie szczędzili Pralnie i Farbiarnie, tiuma-1 
•• nam braw za nasze występy. cząc dlaczego na razie nie o-,. 

I 
U '/ Warto również, by pomyś- próżniają podwórza przy ut. 

Wróćmy jednak do odpustu 
i do_ jego atrakcji: straganów, hę d ą w V da w a n e leli o tym łodzianie i częśdej Szymonowicza 20 ze starych 
z ro» k d I odwiedzali wies, a m. in. .rupieci: 

-nora ·iego ro za;u wyro · osadę Piątek. 

~f1~\iJ~<./~/r0o~~_/~;:z k~~:1obiady dietetyczne Wspólnymi siłami niewąt- „Złom metalowy przezna-
' pliwie ożywimy życie kul- czony jest na przekazanie do. 

ruze,i kręconej na pięterku Ze słuszną inicjatywą wystąpi­
przez kilku wiejskich wyrost la dyrekcja LZG-Wschód do Wy- turalne i kto wie czy w na- zbiornicy odpadków na III 
ków, działu Handlu, by w „Sa.voy'u" stępnym roku na powiatn- kwartał, gdyż w II kwartale 

od godziny 12 do 17 wydawane wycli czy wojewódzkich eli- złomu , został 
Nie w porę wybraliśmy się I były obiady dietetyczne z marża minacjach nie będziemy po- plan odstawy 

- ekipa pracowników „Łódz zar1>bkową II kategm-ii. Wniosek dziwiać i oklaskiwać zespołu wykonany". 
kiego Expressu Ilustrowane- .ten ucie~zy. wi~lu jaroszów, któ- amatorskiego z Piątku - tak Jak tu wytlumaczyć biuro­
go" - do Piątku z tą żywą I rz.r:. skarzyli się na zbyt ma~ą jak w roku bieżącym podzi-1 kratom że ich trud noś,,.;" to 
azetk Al , d . I ilosc lokali gastronom1cznycn, · , · · t l , · h • " ~ • 

g. ą . . e ~arowno z1ei:-- 1 wydających potrawy jarskie. w1a.1smy y e roznyc zespn- . . . 
mka.rze, _Jak i. aktorzy, kto- Drugi wniosek dotyczy zmianv lów z innych miejscowości P~ pros.tu _dą:eme d_o latwiz~y, 

Już rozpoczęły się zapisy do 
klas pierwszych zasadniczych 
S2lkół górniczych, hutniczych i 
koksowniczych Ministerstwa 
Hutnictwa. Prrzyjmuje się tyi.­
ko chłopców w wieku · ukoń-
czonych 16 lat. • 

ZASADNICZE SZKOLY GOR 
NICZE znajdują się w Brzezi­
nach Sląskich (ul. 3 Maja nr 1) 
w Częstochowie (ul. Jasnogór­
ska 84), w Pankach k. Często­
chowy pow. Kłobuck, w Smo.r­
kowie gm. Duraczów p-ta St<>­
pOTków pow. Ko11skie i w Bo­
lesławcu ul. Nowotki 12. 

ZASADNICZE SZKOLY KO­
KSOWNICZE znajdują się: w 
Chorzowie - Batory (ul. Ar­
mii Czerwanej 10), w Gliwi­
cach, ul. Bxzozowa 50, w Zdzie 
szowicach pow. Strzelce Opol­
skie (ul. Fabryczna 29). 

ZASADNICZE SZKOLY HUT 
NICZE mieszczą się. w Czecho­
wicach (ul. 1 Maja 66) w Sta­
linogrodzie - Wełnowiec (ul. 
Armii Czerwonej 158), w Ostro­
wcu (ul. Obrońców Stalingra­
du 2), w Zawadzkich k. Opola 
(ul. 20 Stycznia 2). Ponadl;o ist­
nieje Zasadni.cza Szkoła Hutni-

rz_y przyJechali z nami do/ kateg-0rii „Savoy'u" z „S" na 1. naszego województwa. nie ma3ące nic wspolnego z in-

P••tku. nie tmoili fant~;t. (•) (Wit.) t<m•m ogółu? ~i T 
Samochód za.jechal na. r11-\ 8'\Ji 02JL!j 

nek. Z jego stopni konfera.'tl-\ ~@ ___ '_ 
:;jer_ jako najbardziej wy- WAŻNE TELEFONY c~~~(I; e ?l{•(p~„ ZACHETA (Zgierska 20) 

d ł , • I! •· & I „Rezerwowy gracz" a. · · 
ga any - zaczą zapra.szac ' Pogot. Ratunkowe 254-44 .a

0 
,~-V• 

0 
18. 20. dozw. od lat 12 

Straż Pożarna 8 • ~- __ r1V ·- DWORCOWE (Dworzec . 

c:ro-Metalowa w Szopienicach 
(ul. Rozdzieriska 8), i Zasadni­
cza Szk-Oła Gómiezo-Hutnicza 
w Bolesławiu k. Olkusza Skał­
ka. 

Podania o przyjęcie do szko­
ły można J)TZysylać również 
pod adresem: Centralny Za­
rząd Szkolenia Zawodowego 
Min. Hutnictwa, Stalinogród, 
ul. Lompy nr i4,' skrytka pocz­
towj:l. nr 829. 

Do podań należy dołączyć 

świadectwo ukończenia 7 klas 
szkoły podstawowej (lub tym­
czasowe zaświadczenie) w wy­
jątkowych wypadkach z 5 lub 
6 klasy, metrykę urodzenia, 
świadectwo szczepienia ospy o­
raz zaświadczenie o stanie ma­
jątkowym r-0dziców. 

Nauka w zasadniczych szko­
łach jest bezpłatna i trwa dwa 
lata. 

Kary pienił}żne 
ucby lanie się za 

od szczę pień 
Poniewar.i: część mieszkańców 

naszego miasta nie dokonała 
obowią;zku szczepienia przeciw 
durowi brausznemu, zastoso­
wano ka<ranie opornych, któ­
rzy nie zaszC'2lepili się do dnia 
31 maja br. 

K!Jm. ~ie.jska MO 253-60 • Kaliski) .,Opowieść 0 Zarząd_ Dillte~nfoowy ZMP Ba-
M1e1ski Osr. Infor. l59-15 * I(,, .. ·NĄ ~ Il MAJA (K"li" 1 . 170 złym wietrze" g. Hl, luty zawiad~i.a, przewodnie~- Kilkudziesięciu kOIIl>trolerów 

P 
i ns oego. ul 17 18 19 20 21 22 __ uych 7,a,rządow zakładowych, ze .t h 

BALTYK (Narutowicza ., {;Y.g~ag ni7 ~;r1en- d~zw: od. lat 7 . dziś, 7 czerwca, o godz. 16 w sam _arlnyc zaopat!"ZOIIlych w 
Organa MO zatrzymały oszu- 20) Wiedźmy" g 16 sz me · · KINO ZOO - Program lokalu przy ul. Sie1•akmvskiego specJa ne upoważnienia Stacji 

sta, który pobierał -0d ob"waLeli lf\EN!T!ll~ 18 20 dozw od la·t 12·iREKORD (Rzg-owska 2) składany nr 16 odbęd't:ie się narada, z"ldą- Saniitarno - Epid€'llliologim,nej 

Komunikat MO 
' • • · Skarby sułtana" g. · · 

opłaty za czynsz kom<>rniany i GDYNIA (Tuwima nr 2) 17. 19 zana z l\'hędZ_Y~a~owym J!esti- m. Łodzi dokonuje obecnie 
podatek lokalowy, wystawi.a.jąc Program filmów dok Dyżury aptek wałem Młodz1ezy l Student&W w koniroli w domach, zalkladach 
sfalszo~ane P:okwitowa~ia. POWSZECHNY · i kulturalno - oświat: SOJUSZ ~owe Złotno) Warsza'vie. Obecność przewodni- pracy i innych miejscach. 

Pokw1towama wystawiane były Stalingradu 21) ~~bjg „Radziecka Litwa" '!· j;~Y~ •• ~ie ;olnol8~;t- Liman-0wskiego 37, Piotr czącycu ob~wiązkowa. Wszyscy mieszkańcy w swoim 
na zwykJym papier-re zeszyto- .,Mazepa·• 18· Jt t 20· tdod.E spe.::i. doZ:.

1

~cd lat "14 ·· · kows~a 25. Łagiewnicka * :f. * własnym inteTesie winni posia 
wym w linie -Oraz kwitach „ka•mtNOWY (Wieckowskiego z b•sk~A>s w B u~~PY SWIT (Bałucki RYIIek) 120. P:otrkowska 307. !ra Lódzka Hurtownia Fanna-0eu- dać ...,...,Y sobie świadectwo do 
przyjmie" z nadrukiem zamó- 15) g. 19 „Wesele Fi- w o sie z _er ma. Godziny nadziei" i! 1rutow1c~. 42, Kope!"f!.ika tyczna zajęła drugie miejsce we ..-· ~ 
wienia ZWS-3--4tlO nr katałog•i gara" Program dla na1mlod- i's 20 d . od lat 1;;126. Am:u Czerwone1 a, współzawodnictwie między bur- kOll1anego szcz.e.pienia .. Kontro-
020-30,00() b. I. a 150 k- 'l.11. IM. JARACZA i OPERA szych: - „„Cudo-w:ny STYLOWYozfKilińskior.~ Srebrzvnska 67._ • tmvniami farmaceutycznymi w lerzy, w wypadku nieposiad.a-
1949 r. (Jaracza 27) g. 19' „D<>n dzwon~zek " .,Lesnv 123) .. Jutro bed2:ie ··;a A~ Al. Ko~Ciuszki 48 kraju. Uroczystość wr~zenia dy nia świadeotrwa szczepiennego, 

- Pasquale" k,.o~cer,Jt ·1 _..~ar~k'~Y 11óźn-0" n 18 20 pełm stałe dyzury nocne plomu -Odbyła się ostatnio w b~"ą karali" ma~,data.m1· doraz' -
Osoby, ktore wstały <>szukane, >UUZYC ry cp· k ts . „ e en l W11 g. -:· ! . ) · · · - · tł· bee '<'"' "' 

, k ro' \•mi"ez· posi"adaiące f-' ,„ :ZN wtr nw- 16 17 TATRY (Sienkiewicza 40 D..,.~UR"" SZPITALI mteJscoweJ sw1e 1cy w o no- · Jed , · będ 
,a "~ ....,. -~w- ska 243) g. 19.15 „T!\- · d . ..Sierpniowa niedziela" "'"' "' ści przedstawici9la Zal"'Zą.du Głów nyrm. noc;zesme ą wy-
wa~e kwity, proszone ~ą ~ p1zy~ jemnica Dedala" MLODA WARDIA IZ1e g, 16. 18. 20 dozw. ad Położniczo _ ginek-0lo- nego oraz przedstawiciela Zarzą- z.naczali trzydniowy termi'n 
bycie ~-0, Koi:nen~J'. :°zielmcoweJ ESTRADA SATYRYCZ- lona 2) ·:!;xpress z No- lat 16 l!iczny. Od P"odz. 8 do 20: du Okręgu Zw. Zaw. Prac. Służ- zgłoszenia się do doitychczaso­
MO L?d~-Srod_;miesci_e: przy ul. NA (Traugutta 1) g. rymbergi ·. g .. 16· 18• ~O WOJ,NOSC (Przybyszew1Szoital im. dr Wolf, ul. by Zdrowia. wych punktów szczepiennvch 
lf°!sok.1eJ nr 4„, pokoJ 22, w go- 19.15 .. Ladne kwiatki"IMUZ_A (P~b1amcka. !7'!) skiego 16) •. Urok szala-

1
Lai;!iewnicka 34--36. Od Zasłużonym pra-011Wnikom bur- oraz do pr e<lstawienia ś~a.-

dzmach od 8 d1> 16. ARLEKIN" (Piotrkow- „N1ebezp1eczna mesm- na" g. 14.30. 16.30. godz. 20 do 8: Szoital t · f ty · z . · . . . 
··ska 152) nieczynny na" g. 18, 20 18.30. 20,30, doz;w. od im. M. Curie--Sklodow- 0~1 arm~eu_ ~n_eJ wr~czon<> dectwa szcceiptema w dzieln:-
PTNOKIO" (Kopernika POLONIA (Piotrkowska lat 14 skiei. ul. Curie-Skłodow- wie~e na.gr?~ J?lentęznych 1 cen- cowym dozorze sanitarnym. 

" 16) g. 17 Dary wiatru 67) .. Dzień bez kłam- WLOKNIARZ (Próchni- skiei 15 nyc upom1 ow. 
półn<>cneg~" stwa" g. 16. 18. 20 ka 16) .. Niebez:pieczn~ Ch;ruręia: Szpital im. * * * W wypadku nieprzedstawie-

MDK (Moniuszki h) PRZEDWIOSNIE (Żerom ścieżki" g. 16, 18. W, dr i;,. Rydygiera - ul. W dniach 7, 8, 9 i 10 czerwca nia świadectwa w terminie 3 
Ud czyt w WOK 

W sali odczytowej WDK, ul. 
Traugutta . 18, odbędzie się w 
dniu 7.6. br. o godz. 18, odczyt z 
cyklu astronomii pn. „O slońcu 

g. 20 15 Swit dzień i skiego 76) .. Noc w We- dozw. od lat 12 Sterlmga 13 br., " godz. 20.15, w sali MIC><lzie- . . 
noc"· ·• ' neeji", dod. specjalny WISLA (Tuwima nr 1) Interna: Szoit.al im. żowego Domu Kultury w Łodzi, dm od ukaTama mandatem, zo 

CYRK (Plac Niepodle- . z mistrzostw Europy .:,, ,.T.ajemnica krwi" g. dr J°'.flschera. ul. Przę- ul. M<>niuszki 4a, Państwowe Przed \stanie wszcz.ę . . te wobec opoc;: 
i:!lości) godzina 19.:30. boksie w Berlinie, g . 16. 18. 20, doz~. od lat dzalmiana 75 . . slęb1~rstwo ~mprez Estradowych vr nych dalsze postępowanie, któ 
Reprezentacyiru: pro- 18. 20 12. dod. spec1alny z . Larynir~łogt:t: . Szpital Łodz.~ orąa.n1z_111,e gościnny _wy&tęp rego efektem będą cnacznie 
gram cyrku budapesz- POKOJ (Kazimierza 6) mistr:zostw E1;1J:'?'l;>Y w im._ ck B:eganskiegio, ul. Mam Mahok~e1 w komedh„ Nico- . 
teńskiego. „Kariera" g. 18. 20 boksie w Berlinie Kmamew1cza 1-3 demieqo „Swit, dzień i noc • wyzsze karY. 

t gwiazdach". 
Wstęp wolny. 

Ul PRACOWM\tl POSZUKIWANI fll 
Tokarzy o średnich ~iiikacjach, 3 pra­
cowników do straży p.pożarowej i inżyniera 
lub technika do komórkii postępu techniczne­
go z długoletnią praktyką zafaw:lini od zall"'= 
Łódzka Fabryka Maszyn Jedwabniczych w 
Łodzi, ul. żerrunskiego 96. Zgłos1ren1a przyj­
muje dział. ka<l,r w godz. od 7,30 do 15,30. 

Pomocnika palacza, 110\erowni:ka, robotników, 
tapicerów, stolarzy, pa.lacza, murana, cieślę, 

mechanika samochodowego i portierów za­
trudnią od zara.z Łódzl<ie Fabryki Mebli. 
Zgłoszein,i,a przyjimuje dział kadr w Łodzi, ul. 
PKWN nr 9 711. 1310-K 

----,----------------::. SAMOCHÓD .. Ford An- POMOC domowa z re!e-
gielsk:i" sprzedam Gdań rencjami potrzebna. An­
ska 67 m. 15. oglą.dać drze.ia Struga 4, m. 5 NAPRAWĘ 

PRZYRZĄDÓW POMIAROWYCH, 

NARZĘDZI PRECYZYJNYCH 

or a z 

PRACE TOKARSKO - FREZERSKIE 

wykonuje 
w punkcie usł:ugO'Wym pr.zy 

ul. S T A L I N A 50 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „S ŁAW A" 

a naprawę aparatów medycznych 

i elektromedycznych, naprawę i 
o s t r z e n i e narzędzi lekarskich 

16-19 _ (2903 G) godz. 17-19. 3179 
MOTOCYKL BMW 750 
cm sześc. z doczepą -
stan bardzo dobry sprze 
dam lub zamienię na E.a 
mochód osobowy małoli MIESZKANIE szesc:C'­
trażowy. Ozorków. Dzier izbowe komfortowe Lid.z 
żyńsk.iego 25 _(tel._ 62) _ bark Warmiński. Poprze­
MOTOCYKL 200 sprze- C2lna 1, Buraikowski, za­
dam. Stalowa 28a Mary- mienię na trzyizbowe w 
sin III Ryszard U.ie.iski Lodzi. Warszawie lub o-
SYPIALNIĘ .iasrui-spr;:e kohcy_. ------­
dam. Piotrkowska 24 m . POICOJ z używalnością 
7 godz. 18-20 _ __ kuchni, wygód w śród-

-Mna św. za. spokój duszy 

S. t P. 

JERZEGO WYSZOMIR S« IEGO 
będzie odprawiona w Katedrze 
kiej przy ołtarzu głównym w 

dnia 8 czerwca br. o godz. 10 

Łódz­

środę. 

RODZINA I 
Tancerzy i s1>prany do 1ait 24 ora,z tenorów 
do lat 27 zatrudni Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „ Warszawa''. Lisrowne z,głoszenia 
wraz z życiorysami należy przesyłać na ad­
res Z·espołu: Warszawa, ul. Bednarska 7 do 

i dentystycznych 

MOTOCYKL SHL sprze mieściu zamienie na po- Dr ROZYCKI specja!i­
dam. Wiadomość: Pabia- dobny. może być na sta akuszerii. chorób ko I 
nicka 80 a, od godz. 11J. przedmieściu. Oferty. biecych. niepłodność -· 
MOTOCYKL BMW -350 Biuro Ogłoszeń, Piotr- czwarta - szósta. Piotr-

o r a z bardzo dobry ,:przedam. kowska 96 pod_ .. 3164~:__ kowska 33 (3125) ZAOCZNE kursy doslrn 

RENOWACJĘ MEBLI SZPITALNYCH Tel. 256-64. 2 POKOJE z kuchnią, Dr PIWECKI wewnętrz- nalenia zawodoyvego o­
łaizienką we Wrzeszczt1 ne. serce, przewód 0 „_ raz prz:i;gotowu1ąc!'! do 

wyk o n u j e - MOTOREK do kajaka zamienię na POdobne lub karmowy 16-19. Piotr- egzammow cz_eladrnczych 
~prz~am _ te1:._ 242-89. - I pokói z kuchnią w Lo- kowska 35 (3154) i nu_strzowskich w .za-

w punkoie usłu"'owym P""""" kre e kr t ·1 
" ·~J MOTOCYKL 500 cm ; dzi. Wiadomość: Gdańs]J:- s1 aw1ec wa, su-dni.a 14 czerwca 1955 r. 1316-K 

ul. W i Ę C K O W S K I E G O 5 przyczepę motocyklowa Wrzeszcz, Chwaszczyn- SPOLDZIELNIA LEKA- sarstwa. zegarmistrzow-
Kierll'Wnika zakładu szewskiego i pracowni- ,..,_ . sprzedam. Ogrodowa 23a ska 5-4, Iwaszkiewicz RZY SPECJALISTÓW stwa. k!Jwalstwa, stolar-
ków szewskich zatrudni Oddział Zaopatrze- Pra~ prowadzone są ooliuu!ie i termmowo! - ---·-- --- Łódź. Piotrkowska 3: po stwa. slusarstwa sarno-

! 
1321-K KARAWAN czarny sprze POKÓJ z kuchnią w Ju- rady. zabiegi. zastrzyki. chod-0wego prowad_zi 

nia Kolejarzy nr 45 w Karsznicach. Zgłaszać dam. Ciesielski, Radom- lianowie ul. Marti Pio- rentgen. Punkty denty- ZI?R. Zapisy. lnformac1e 
się: Biuro OZK 45. Karsznice ul. 1 Maja 4b. ----·-----------------= sko. Armii Czerwonej 69 trowiczowej 7, m . 5 za- styczne: Południowa 3. Osrodek. A. Struga 4. 

-
----------------·---- MOTOCYKL BMW J50 mienię na podobne. Gdańska 111. Laborato- tel. 217-19 I 

Slularzy i kowali za.trudni nartychmi<ast •

111 
ś 9 ewentualnie na duży po rium analiz lekarskich · 

Spółdzielnia Pracy Metalowo - Drzewna w 111 OGŁOSZENIA DROBNE sprzedam, O wiatowa '' kói na piętrze. Sienltiewicza 37. Lecz~ MASZ~NąPIS.A~IA._ ste 
m. 3 (Doly) w godz. nie radem Narutowicza no~r~fii b~urow:e.i. brn_r_o 

Zgierzu, ul. Piątkowska nr 52. Zglioszeni,a -=====:::::::::::-:-:=========:. 17-19. 3003 I lEKARSllE I 75-b. Soółdzielnia czyn- wosci <także ks1ęgo.wo~c) 
przyjmuje kierownik Spółdziielni. 1318-K,. ---------- I 

1 
SAMOCJ10D--Fiat 508 na 00 a-20 Kursy ~towarzyszenia 

M NIERUCHOMO~CI I KUPllO _ sprzedam Ogl;idać: ul. Stenografow - Maszy-
urarzy, malarzy, cieśli, zdunów, lakierni- ------- - Kapliczna 1. Warsztat sa Dr BIBERGAL specjali- SPOLDZIELCZA PRZY- ~i,stek. Zglosze~ta: Ki-

ków samoehodo'"'-ycb. wysoko wykwalifiko- . mochodowy. 3010 sta skt>rne. weneryczne. CHODNIA LEKARZY. lmskiel!o 50. Piotrkm~-
wanych mechaników samochodowYCh i ro- PLAC przy tr?ffiwaJ u TRANSFORMATOR 120 ---------- 4-6. Piotrkowska 134, UL, PIOTRKOWSKA 15:J ska 83 <1297 ł', 1 

botnlków zatrudni natychmiast Spółdzielnia kupię .. Of~ty Bm.ro 0 :: -220 (silnikowy) kupie. I pRACA I leczy we wszystkich spe I l'.: 

M 
głoszen. Piotrkowska 9u Rzgowska 96-5 godz Dr MARKIEWICZ. spe- cialnościach, prowadzi ftd_ilE I 

Prac:v im. • Nowotki w Łodzi, ul. Miliono- pod „3011". 3011 l8--20, · · cjalista weneryczne. skór przvchodnie dentystycz-
wa 23. 129)-K GOSPOSIA samodzielna ne, moczopłciowe. Pi-Otr- ną, wykonuje protezy 

DOMEK JEDNORO- ,-------. • .--... , potrzebna. Referencje ko kowska 109-6. zebów oraz analizy le- PRZYSTĄPIE do spółki 

sm. Choiny, Rad1ostac1a. ---- ---- 8--20. Punkt usługowy przedstawicielstwo. któ-
PRZEMYSŁOWYCH I o BM u Rz y Julianów kupię. Oferty POMOC domowa oo- c.ialista wenerycz.ne, sk&r dentystyczny ul. Prze- re ewentualnie mo,e:e ~fj 

ll""'-
0
-
0
-D-ZI'"' . • A.,,Ł--R-E-•M_O_N_T_Ó_W __ K_O_M_I_N..,,_O=-W--.1 ~ZINN~ okolice_: Mary- SPRZEOAZ nieczne. Brzeźna 12-5. Di· KUDREWICZ, spP.- karskie. Czynna godz. handlowej lub orzyjme 

K 
0 

T Ł 
0
- \'V · wraz z cena proszę ki<;- DYWAN perski. kilim i trzebna. ·Referencje ko- ne, 8-9.30, 3-5, ulica dzalniana 86 czynny w nansować. Lódź 1, skrYt-

rować: Biuro Ogłosze!l. zegar stojący firmy Be- nieczne. Piotrkowska 3fl 22 Lipca 4. godz. 10--18 ka 342. 30b'6 
. RZEMIESLNICZEJ SPOŁDZIELNI Piotrkowska 96 pad - cker sprzedam. Mai·ć -sklep - pracownia bi·~-
p R A C Y K O M I N I A R z y .. 2881". 2881 Mirosława. ul. Teresy 29 lizny. 3004 Dr Jadwiga ANFORO-WICZ. skórne. wen.erycz 
w POZNANIU, ul. Dolna Wilda 12 , ne, kobiece 15--19. Pró-

tel. 96 - 97 chnika 8. GAŁKI ANTYMOLOWE 
po 1 e ca sw-0je usługi w zakresie: w • • d • • I Dr WOYNO specjalista 

remontów i konserwacji kominów y 1ez za1ąc na wczasy _kórne, weneryczne, za-, (Z paradwucblorobenzenu) 
fabrycznych. obmun:y kotłów i in- . burzenia płciowe, No- tępią radykalnie M O L E i ich zarodki. 

wotki 7, front. 10-11, 
stalacji gromochronowycb. Oddział N 1 E z A P 0 M N 1 J 0 w y K u p 1 E N 1 u .!.6-18._ _ _____ żądać we wszy;9tkich sklepach my-
przeprowadza również rewizje in- I d'-·....11-'-'- · d · eh '---""' !lr REICHER specjali- 'j1c1\J."""'-rull 1 :rogena llldl1L<.IL.U u~-
stalacji piorunochronowYch. SWEGO LOSU LOTERII PIENIĘŻNEJ! k' ł · sta weneryczne. s orn_c_. I eczn11Qll1e.go. 

Powierzone prace wykonujemy szybko, 1314-K płciowe (zaburzenia) 

solidnie i fachowo. 1 ·----------------------------·----= 8-9, 16-19. Piotrkow Hurtowo roziprowad1za "A R GĘ D" ~ ska 14 ---~~~~~~~~~~~~~~~~ 
i.()DZKI EXPRESS ILUSTROWA.NX Dl' 1U (Sł9) I 
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Pierwsze refleksje Piłka , nożna 
po turnieju w cvfracb 

w Sportpałast I UGA 
Lechia (Gdańsk) - Górnik 

(Radlinl 0:0, Gwardia (Kra­
ków) - Ruch (Chorzow) 6:2, 
Kolejarz (Poznań) - Gwardia 
(W-wa) 1 :2, Polonia (Bytom) 
- Stal (Sosncrwiecl 1:1 Włók 
niarz (Łódź) - GwarcU~ IByd. 
qoszcz) 3:0. 

Sukces cenniejszy niż przed dwoma lały 

w W arsz..Jwie 

Nasi pięściarze Oddajemy teraz gtos najmlod­
s~emu z naszych mistrzów (za­
rowno z wieku jak i z „urzędu" 
ZBYSZI\:OWI PIETRZYKOW­
SKIEMU: 

1. CWKS 1 10 13:3 
2. Stal Sosn. 8 10 7 :2 
3. Włókniarz ł.. 8 10 10:7 

myślq JUŻ 

Melbourne o ... 
- Przyznam się. że zaskoczyła 

mnie taktyka Dżarerlana. Ja lubię 

jak przeciwnik idzie na mnie. 
Wówczas łatwiej ml go skontro­
wać z lewej I ze względu na mo­

4. Lechia Gd. 8 8 6:4 
S. Gwardia Kr. 8 8 13: IO 
6. Garbarnia 7 8 7:6 
1. Ruch B 8 8:11 
8. Gwardia W. 8 1 16:14 
9. Kolejarz P. 8 1 7:1 

10. Polonia Byt. 8 1 9:16 

- P~ raz pierwszy wracamy z 
zagranicy z trzema mistrzami 
Europy - powfodział do mnie je­
szcze w szatni FELIKS STAMM. 
- Wypowiedź naszego najlepsze 
go 1'.r~e;ra. współtwórcy sukcesu 
berlinsk_iego, oddaje najlepiej 
znaczerue naszego zwycięstwa. 
LES~E~ DROGOSZ, który, 

ność nie wspomniał 0 swoim naj Ją odwrotną pozycję wyprzedzać 

lepszY'.TI meczu w turnieju i chy- lfO w ciosach zarówno z prawej 

ba naJlepszym w swym życiu 0 Ja~ f zk
1
1ewef. Tymczasem bokser 

wielkim poJ'ed..,.,.,ku ze znakom' 
1
._ ra z ee „wyczuł'" mnie doklad· 

J „ nie i sam czekał aż Ja zacznę. Do 

t~ bokserem radzieckim Jengi- tego w drugiej randzie rozbił mi 

barianem. Prasa zachodnio-b>r- nos, a to tamowało ml oddE>ch. 

lińska nazywała Polaka .,n~i- Dopiero w III rundzie zrozumia­

strzem nad mistrze", „genialnym Iem, że trzeba zmienić taktykę. 

strategiem", „najbardziej błysko Dżarerian nie mlal już siły, by 

tkliwym technikiem", „b-Okserem powstrzymać moje ataki I przewa 

11. Górnik Radl. 8 6 3 :8 
12. Gwardia Byd. 8 S 3: 14 

II UGA ' Budowlani (Opole) Polo 
nia (Leszno) 4:0, - Górnik 

(Wałb.) - CWKS (Bydg.) 2:2, I 
Górnik (Zabrze) - CWKS 
(Kraków) 2:1, Gwardia (Kiel­
ce) - Naiprzód (Lipiny) 1: 1, 

Na ;;;_djęciu - groźny moment pod bramką 
Gwardii Bydgoszcz 

S labiutko zaprezent~ala. !'ill racz, za wysiłek włożony w wal­

h .i:;dgoska. Gwardia, ktorą kę z piłkarzami francuskiej dru­

c. oc. Y _z walk o awans d-0 cz.o- żyny z Lens co w dodatku irn­

łowki P•ł~arskiej_ Lódź znała do- sztowalo ich' spadek na siódme 

~c~cza.s Jak-0 w1~Ice ~biecuj_ąu4 miejsce w tabeli. Sosnowie<ika 

podobrue Jak wszyscy nasi chłop 
~:!'.· był rozpromieniony i szczę­
sh:vY, po wygranej Pietrzykow­
skiego, trafnie zauważył: 

- Wydaje mi się, te w Berli­
nie uzvskallśmy większv snkces 
nit w Warszawie. Kto pJ'zeźył to 
co mv przez te 9 dni - niepo­
myślne losowanie, omyłki sędziów 
i obcy rln11 - ten zdaje sobie z te 
!JO sprawę. Łatwiej było zdobyć 

Prz'!'. własnej publiczności, na 
swoim rln!JU 5 tytnlów mistrzów 
Europy, niż w Berlinie 3. 

o tl7,eeh oczach" itp. ga moja wzrosła. 

Dziennikarze u.chodnio-nie- By zorientować czytelników w 

mieccy, wychowani i kształceni wartości pozostałych repreze:ntan 

raczej na boksie zawodowym w tów oddajmy gtos trenerowi 

którym dominującą rolę odgzy- SZYDLE: 

I 
Cracovia - AKS 2:0, Tarno-
via - Sparta (W-wa) 1:1, I 
Stal (Gdańsk) - Górnik (Byt.) 
0:0. 
!. Budawl. Opol. 9 14 20:12 

~uzynę .. Gward!a. me miała Stal wyspe<:jalizowana w grze 

w~rawdz1e s~:-:ęsc1a '!o naszell"-O defensywnej, tradycyjnym już 
b~ska, _lecz J_eJ gra_ me Pl>'l~ta- dla niej zwyczajem zremisowała 
wiała n~c do. z:l'.cze~1a: A_ tymcr.a- i wywiozła cenny Punkt z Było­
sem _nbiegłeJ n1e~z1eh_ ~1e d-0 pn- mj.a, .a podob;ia sztuka udała się 
zna.ma był zespoł, ktory przed ambitnym gornikom z l\adll 

dwo~a la.t:i: zbierał za.słurone o- w wyniku bezbramkowego ~:.: 
~k1 ~ men34!'<mną_.postawę na kania z Lechią. Najmniej SZCl.l:-

- Dla przykładu powiem o so­
bie - zwierza ml się dalej Leszek. 
- Wiadomo że nie lubię walczyć 
z zaw!>dnlkami, którzy boksują z 
prawe1 pozycji. Ale ponieważ mo 
glo mi się to przytrafić w mistrzo 
st~ach Europy - sparrowałem 
przez pewien czas ze Zbyszkiem 
Nowakiem. Tymczasem mói part 
ner z CWKS doznał kontuzji ręki 
I chcąc sparrować z mańkutem, mu­
sl~łem mierzyć się z„. o 10 pra­
wie kiloqramów cieższvm Pietrzy­
kowskim. - r jak pech to pech -
dodaje z uśmiechem Leszek - w 
turnieju musiałem akurat trafić 
na ... 3 mańkutów. Stosunkowo naj 
łatwiej P<>szlo ml z Niemcem Bo­
velethem, trudniejszy bvł Włoch 
Ravag-lla, a już z Budalem to by· 
la bardzo ciężka przeprawa. 

Tyle Drogosz. Przez. skrom-

W telegraficznym § 
8króeie 

• Chromik ustanowił nowy re-
• kord Polski w biegu na 3 km, u­
zvskując cz s 8.04,6. 
• W turrueju klasyfikacyjnym 
w Łodzi Dowborówna pokonała w 
finale Paijchlową 6:1 6:2, a No­
wicki wygrał z Sosiń'Skim 4:6, 
6:3, 6:3. 
• Piłkarska reprezentacja CSR 
wygrała w Brukseli mecz z Belgią 
3: 1. 
• Trabert (USA) zdobył tytuł 
mistrza tenisowego Francji, zwy­
ciężając w fina:le DavKIS01D..a (Szwe 
cja) 2:6, 6:2, 6:4, 6:2. 
• Biegacz węgierski Rozsavolgyi 
przebieqł 1.500 m w doskonałym 

czasie 3.42,8. Wynik ten jest tyi­
ko o 1 sek. gorszy od rekord• 
świata Australijczylka Landy. 

2. Górnik Zab. 9 13 16: S 
3. Naprzód 9 12 12:8 

~a siła .c;iosu i kondycja, musie- - Poza trójka mistrzów najle­

li uc~ylic czoła przed wielką piej sprawili się Soczewhiskl i 

techniką Polaka. Dla nich walka Węgrzyniak. Gdyby nie pomył-
ka sędziowska z Hamalalnenem, 

~oi::os.za była tym większym ob- nasz piórkowiec znalazłby slę w 

1aw1eruem (a raczej zaskocze- finale. Szkoda też, że Węgrzy. 

niem), że ogólnym faworytem niak I Ponanta byli tak mało u· 

był. świetnie usposobiony Jengi- ważni. Dobrze się spisał Plórkow 

banan. ski - 1>rzeqrał ale z mistrzem. Kn-

4. Cracovia 9 11 10:7 
5. Sparta W-wa 9 11 12:10 
6. CWKS Bvdq. 9 10 16:8 
1. Górnik Wałb. 9 10 12:12 
8. Stal Gd. 9 9 11:7 
9. Gwardia Kieł. 9 9 11: 14 

10. GórnJk Byt. 9 1 11: 12 
11. Polonia Lesz. 9 1 9:13 
12. AKS 9 7 11 :18 
13. CWKS Krak. 9 4 18:15 
14. Tarnovia 9 3 5:33 

nr UGA 
Podobna historia zdarzyła się kier nie był w swej szczytowe! 

w wadze koguciej. Prasa berliń- formie. natomiast Baset okazał się 

ska od kilku dni pisata 0 Stiepa- W tej kateqorli najlenszym techn! 

nowie jako o murowanym fawo- kiem i straleqlem. Nerwowo nie Kolejarz (ł..) - Stal Stara-

rycie. Bo tez· bokser radz1'ecki wytrzymali turniefu Niedźwiedzki h . l 4 1 Wł 'k . (Z l 
i Grzelak, stąd Ich porażki z za- c owice : · o ruarz g. 

?Ył. naprawdę doskonały. Styl, w wodnikami. z którymi byli w sta- - Lechia (Tom.) 0:0, Sparta 

Jakim rozprawił się z Aleksan- nie WY!Jrać. (ł. l - Sparta (Pab.) 2:0. Włók 

drowem i Schwarzem kazał przy Tak ocenia wartość „dziesiąt- nia.rz (Pabian.) - Concordia 

puszczać, że Stiepanow zdobę- ki" narodowe1· kierownictwo pol (Piotrków) 9:0, Stal (Skarż.) -

cizi tytuł 
KS im. 9 Maja 7:2, Sta·l (Ra· 

e mistrza Europy. skiej ekipy. Sukces jest oczy-Ni- dom) _ Radomiak 4:2, Unia 

A oto co mówi o walce ze sty i bezsporny. Przy całej rado- (Pionkil - Skra (Częstocho 

Siepa.nowem STEFA.l'ITIUK: ści jednak pragnęlibyśmy, by w wa) 0:2. 

- Za wszelką cenę chciałem u- wielkiej batalii światowej, czeka- I. Kolejarz !:. 10 IS 23:7 

trzymać w III rundzie dystans. jącej nas za 17 miesięcy na 2. Włókniarz Zg. IO IS 18:10 

Ale atak Stlepanowa był tak su- Igrzyskach Olimpijskich, w Mel- 3. Wlókn. Pab. 10 14 21:S 

nv, te czułem, iż ml się to nie bourne, nasi bokserzy wykazali 4. Stal Radom 10 13 21 :12 

uda. W pewnej chwili do1tałem większą twardość i odporność 5. Stal Skarż. 10 12 23:19 

potężny cios z prawej 1 w tym na ciosy, niż w Beninie, jeszcze 6. Stal Star. 10 11 22:14 

samym momencie, wiedzionv ja- większe opanowanie nerwowe i 7. Sparta Pab. 10 11 12:12 

kimś Instynktem, błyskawicznie 8. Skra Częst. 10 10 17: 9 

skontrowałem. Po tym ciosie osła więcej„. szczęścia w losowaniu. 9. Lechia Tom. 10 10 13:22 

błem, ale tak samo osłabł mój Przy tej. t~chnic~ i tako/ce jaką 10. Sparta ł.ódż 10 7 7:14 

przeciwnik. zaszczepiaią nasi trenerzy, boks 11. KS im. 9 Maja 10 6 16:26 

Gdy spiker ogłosił: „Sieger und pols}ti może w dalszym ciągu li- 12. Radomiak 10 6 13:22 

Europameister - in Bantamge-} czyc na sukcesy. 13. Concordia 10 6 10:31 

wicht - Stefaniuk, Polen", a nad _______ A::_· _S::::K:_:O-:._T:::_N~I~C:K~l:_=~1~4~. ~U~n~i:a.~P~ion=:k:i~~l0~:'.3~~5~::18~ 
ringiem zawieszona została biało­
czerwuna flaga, radość nasza nie 
miała granic. Tak więc Zenon 
Stefaniuk, a ia niecałą giodzi,nę 

Leszek Drogosz, nawiąz;ili do 
tradycji Zygmunta Chychly, któ­
ry jako pierwszy Polak, dwukrot 
nie z rzędu zdobyl mistrzostwo 
Europy (1951-1953) w Berlinie. 
Sztuki tej, poza Polakami, doko­
nał jedynie Szocikas. 

Tego pamiętnego wieczoru w 
zachodnim Berlinie lmLy razy bia 
ło-czerwon.a flaga wykwitała nad 
ringiem „Spo;rt:pa.Lastu", a pre­
zes AIBA, Francuz Gremaux, u­
dekorował 3 P<>laków - Stefa­
nhlka, Drogosza i Pietrzykow­
skiego - złotymi pasami mi­
strzów Europy. 

Dobre wyniki lekkoatletów 
W rozegranych meczach lekkoatletycznych o puchar CRZZ 

uzyskano szereg dobrych wyników i tak: 

W GDAI'JSKU Wagner-Boeianówna uzyskała w biegu na 80 m 

przez płotki - 11,6, zwyciężając Duńską-Krzesiński\. 

W POZNANIU Ilwicka skoczyła w dal - 5.60. 

W TORUNIU startowali zawodnicy łódzkiego Włókniarza. 

100 m - Tułecki - 11,4, 400 m Darwinis - 53,8, trójskok -

Szezep<mlak - 13.55, dysk - Pil,tkowski - 46.22, Prywer w kuli 

- 15.82. ~ 
W BIALYMSTOKU Puchowski przebiegł 400 m w czasie 50,:i, 

Pawłowski w biegu na 110 m przez plotki miał czas 16,3, 

W BYDGOSZCZY rozegrane zostały mistrzostwa okręgu. 

Kwiatkowski w kuli miał 15.24, a Słowińska w biegu na 80 m 

przez plotki uzyskała najlepszy tegorocmy wynik w tej konku­

rencji - 11,5. 

001sku 1 wysoki poz10m. ścia, jako gospodarz, miał Kn-

Zamiast postępów - spadek i lejarz, który uległ stołecznej 

to tak poważny, że przez pełne Gwardii. 

90 minut Gwardziści nie potrafi­
li zdobyć się na akcję, która 
wprowadziłaby bramkarza Włok 
niarzy w poważniejsze zakłopota 
nie. Zwyciężyć takiego przeciw­
nika nie był-0 trudno, toteż Włók 
niarz niepodzj.elnie opanował boi 
sko. Przy nieco lepszej dyspozy 
cji strzałowej Soporka, a zwła­
szcza Pilarskiego, który. jak to 
zwykle u niego bywa, przetrzy­
mywał niepotrzebnie piłkę. ha­
mując przez to tempo akcji -
Włókniarz mógłby strzelić o wie­
le więcej bramek. Skończyło >ię 

tylko na trzech, ilości wystar­
czającej jednak. aby nareszcie 

Wyłączony z walki o punkty 
mistrzowskie warszawski CW!CS 
odniósr piękny sukces w Śpotka­
niu międzynarodowym. Wojsko­
wi pokonali zawodową drużynę 

francuską Racing Club Lens w 
takim stylu, iż nie może być cie­
nia wątpliwości, że byli zespołem 
lepszym. Lupem zdobytych pię­
ciu bramek podzielili sie: Brych­
ey - 3, K<rn:al - 2. Nadmienić 
trzeba, że jedną z dwóch uzyska 
cych bramek goście zdobyli z 
rzutu karnego za zawinioną rę­

kę przez Orłowskiego, a strzel­
cem drugiej był pomocnik Louis. 

móc wykazać się dodatnim do- W II lidze mamy do zanotowa-

1 

robkiem bramkowym. nia dość poważne zmiany w ta-

Pewnym, lecz niewystarczają- beli. W górę pnie się Craoov1a 

cym usprawiedliwieniem słabc~j i już jest na czwartym miejscu, 

gry gości jest to, że dwukrotni:! Górnik (Wałbrzych) natomiast, 

w dość dlugich okresach grali do niedawna jedna z czołowych 

oni w 10. Po dziesięciominuto- drużyn II ligi, spadł na siódmą 

wych harcach na boisku, środ- pozycję. Czołówkc; tworzą nadal 

kowy obrońca Nowacki musiał Budowlani (Opole) i Górnik (Za­

zaniechać dalszej gry z powoJu brze). Okres niepowodzeń prze­

kontuzji i zanim goście zdecydo- żywa trzecia z kolei w tabeli 

wali się na skompletowanie ze- drużyna Naprzodu z Lipin, ale 

społu, dwie bramki dla Wlóknia- nadal uchodzi za jednego z naj­

rza zdobył doskonale usposobio- poważniejszych kandydatów do 

ny w łym dniu Szymborski. w awansu. 

drugiej części meczu Norkow- Wreszde kilka sl6w należy sic 

ski I poo;wa\al oobie na tak zło- Ul lid-z.e łódzkiej, już ct-.oćby -z.e 

śliwe faule, że sędzia zmusrony względu na wysokocyfrowe wy­

był wydalić go z boiska i w o- niki. Z bagażem dziewięciu bra­

statnich 20 minutach Gwardia mek Włókniarz odprawił z Pa.­

znów nie miała kompletu. Teraz bianic Conc-0rdię. Godnym uwa­

ulatwione zadanie do strzelema gi zwycięstwem 'i :2 może p:i­

lrzeciej bramki miał Soporek szczycić się Stal ze f.karżyska, 

po pięknym podaniu Szymbor- wreszcie i Kolejarz. łódzki od; 

-;kiego. Zdobyte w ten sposób niósł również przekonywające 

dwa punkty dźwignęły Wlóknia- zwycięslwo nad Stalą (Staracho­

rza na trzecie miejsce w tabeli. wice) 4:1. Wyniki te świadczą, o 

Drugą i to większego kalibru lym, że napastnicy naszej III li­

niespodzianką ligowej niedzieli Igi zaczynają 7..dradzać niezłe zdoi 

jest wysokie zwycięstwo krakow- ności strzeleckie. A piłkarstwo 

skiej Gwardii nad Ruchem. Slą- polskie odczuwa przede wszyst­

zacy zapłacili tutaj ciężki ha- kim brak dobrych litrzelców. 

p o z górą miesięcznej przerwie powracamy do 
,,niedzielnych startów", Ze rubryka ta nie 

ukazywała się w ostatnim okresie to już nie na­
sza wina, chot tematów ze sportu łódzkiego było 

aż nadto, jak to zwykle bywa u progu sez-0nu 
letniego. Cóż z tego, gdy szpalty nasze mają jut 
pewien określony rozmiar i choćbyśmy nlewiem 

lak się starali, nic ponad miarę nie da się w nie 
„upchnąć". A łamy nasze oddaliśmy w wyłączne 

niemal władanie sprawozdaniom :r: Wyścigu Poko­
ju a potem, berlińskiemu turniejowi • bokserskie­
mu, ayll sprawom jakimi do ubiegłej nled-zlell ży· 
li wszyscy sporl<>wcy, kibice sportowi, ba, nawet 
ludzie, którzv dotąd wykazywali nader obojętny 

do sportu stosunek. 

Niedzielne starty 
Od czegóż jednak ma się koncept. Podstępnie 

zaproponowaliśmy: No nie, oczywiście nie będzie. 
my robić wam oddzielnych fotografii, ale w gru· 

ple to chyba można~ Na taki argument sympa· 
tyczna czwórka nie znalazła już odpowiedzi, a gdy 
ustawiła się obok siebie, nasz fotoreporter spryt­
nym fortelem zdjął (dla lepszej wyrazistości) każ· 

deqo z osobna. 

Nikt zatem nie może mieć do nas pretensji że 

na przykład walkom Stefaniuka, Drogosza 'czy 
Pietrzykowskiego poświęcaliśmy niekiedy wiele 
miejsca. No bo przecież ta trójka to aktualni mi­
strzowie Europy (patrz wyżej). Wszystko jednak 

szczęśliwie się skończyło I teraz najwyższy czas na 
mały przegląd łódzkiej niedzieli sportowej. 

Pr~ede ~s~ystkim - o wielce pot.ytecznej Im­
prezie „Dz1en kolarza Startu". Pożytecznej, gdyż 

zgromadziła ok. 200 młodych zawodników z całej 

Polski I stała sie dobrą formą popularyzacji ko­
larstwa. Ale co szczególnie wymaga pod~reśle­

nla, to sposób w jaki zorganizowano te igrzy-

Kolarskie miasteczko na Zdrowiu 

* Brawo ZS 
jeździć * 

Paradowski potrafi „Starł" * A iednak 

Naizabobonnieisi wśród sportowców 

ska. Dokonano bowiem tego co nle zawsze udaje 
się organizatorom imprez sportowych - miano· 
wicie powiązania wyczynu sportowego z formą 

młodzieżowego zlotu wypełnionego rozrywkami ar· 
tystycznyml, czy zwiedzaniem miasta a w sumie 
prowadzącego do zadzierzgnięcia serdecznych wię­

zów przyjaźni chłopców przybyłych z całego 

kraju. 
Przez trzy dni miasteczko kolarskie złożone z 

dziesiątków namiotów w ~arko Ludowym na Zdro­
wiu rozbrzmiewało wesołym gwarem I śmiechem 

młodzieży. W dzień toczvla się zacięta walka na 
szosach I na t<>rze, wieczorem wspólnie zbierano 

się przy ognisku, goszcząc amatorskie zespoły pie· 

śni i tańca. 

I zapewne dni łódzkiego zlotu „Starto" na dłu· 

go pozostaną w pamięci każdego z uczestników. 
To było piękne spotkanie i młodzi kolarze z dumą 

mogą mówić, że Ich impreza urządzona pod ha­
słem przygotowań do V Swialowego Festiwalu do· 

brze spełniła swe zadania. 

A jak było na tzosie1 Tu Start udowodnił, że 

już wkrótce stanie się qroźnym przeciwnikiem naj­
silniejszych zrzeszeń, bo z tej ma'!ly zapaleńców 

kolarskich na pewno wylonią się wielkie talenty. 

W niedzielę w pięciu wyścigach lrlumfowa~I: na 

8 km kobiet - łodzianka Danuta Płusa, na 15 km 

- Łuczyński, na 18 km - Czekaj, na 50 km -
Wojciechowski I na 125 km - Paradowski. Ten 

ostatni wyści!f (dla zawodników kl. I i Iij miał 

przy tym dość niezwykły przebieg. Otóż na 38 ki­
lometrze miody Janusz Paradowski nie oglądając 

się na dyktujących tempo, kadrowiczów Zdunka 
I Królikowskiego, wyrwał do przodu i samotnie 
pokonując resztę dystansu jako pierwszy przybył 

do mety. Swych rutynowanych przeciwników wy­
przedził on aż o przeszło 3 minuty. 

Ci którzy Interesują się s11ortem kolarskim, pa· 
mlętają zapewne. że niedzielny zwycięzca sprawił 

fuż kiedyś wielką niespodziankę, zajmując drugie 

miejsce (za Królakiem) w wiosennym wyścigu na 
nrzełaj w Kłodzku. Pozostawil wówczas w polu 
pokonanych całą naszą czołówkę. co niektórzy 
„spece" Uumaczyll tym, ii Paradowski rzekomo le­
piej biega z rowerem na ramionach niż jeździ I 

dlatego przełaj zakończył się jego sukcesem. Jak 
obecnie widać, zawodnik „StaTtu" umie też jeździć 

I dał najlepszy tego dowód w niedzielnym wy­

ściq1& p anuje opinia, że szennlerze są najzabobonnlej-
szymi ludźmi wśród sportowców. W niedzielę 

miałem okazję przekonać się o tym w sposób naj· 
bardziej jaskrawy. A było to tak: z redakcyjnym 

fotore11orterem udałem się do sali MDK na mi­

strzostwa Polski we florecie' kobiet I mężczyzn. a 
gwoli upamiętnienia tej imprezy postanowillśmy 

zamieścić w gazecie zdjęcia zwycięzców. 

Z koleżanką Adamczyk - zdobywczyną pierw­
szego miejsca we florecie kobiet poszło gładko, 

gdyż walki finałowe zakończyły się kilka godzin 
wcześnief. Sympatyczna zawodniczka stallnogrodz 

kiego Górnika chętnie więc stanęła przed obiekty­
wem fotoreportera. Ale teraz przyszła kolej na 
zwycięzcę w konkurencji mężczyzn, a sęk w tym, 

:ie finał miał zakończyć się dopiero późnym wie­
czorem. Co tu robić, !fdY fotoreportera gonią in· 
ne imprezy l nie może czekać na zakończenie 

szermierki. Wpadliśmy więc na pomysł „pstryknię­

cia" tych zawodników, którzy posiadają najwięk­

sze szanse na zwycięstwo, a więc Rydza, Szrejde· 
ra, Twardokęsa I Przeździeckiego. I tu spotkał 

nas zdecydowany sprzeciw. - Za nic w świecie 

panowie - odpowiedzieli zqodnym chórem flore­
ciści. Przed końcem roz11rywek nikt z nas nie da 
się sioto11raiować lako ewentualny zwycięzca , bo 

to... szkOdzl. Szrejder dorzucił jeszcze - widzi· 
cle, że nawet brody nie 11olę w dniach mlslrzost~, 
to cóż, myślicie, że dam slę sfoloqrafowaćf N~e, 

ja bardzo przepraszam, ale mogę pozować dop1e· 

ro no walkach . 

Za ten kawał przepraszamy serdecznie floreci­
stów, ośmielając się na uwagę, że jednak Rydzo­
wi nic a nic zdjęcie nie zaszkodziło. On bowiem 

Adamczyk 

został po zaciętych 1>oledvnkach mistrzem Polski. 
A oto ocena mistrzostw dokonana przez trene­

rów Keveya i Banasia: poziom konkurencji kobie­
cych - przeciętny, męskich - rokujący wielkie 
nadzieje. Zawodnicv wykazali wielką ruchllwośt 

i ambicję. Rydz był wśród nich najlepszy, alf 
cala stawka finalistów reprezentuje mniej Wię<1i 

wyrównany poziom. Łódzka szermierka poczyiJa 
postępy. Najlepszym dowodem jest zakwallllło­

wanie się do finału Czarneckiego I młodej zawo­
dniczki Wacek. Dodać tu trzeba, że w fina/ach 
obu konkurencji znaleźli się spośród repreze1lan­
tów bzvnastu województw tylko zawodnicy War­
szawy, S tallnoqrodu i ł.odzi. 

Oczywiście dwoma imprezami nie wyczerpaliśmy 
proqramu sportowej niedzieli. Na omówienie za• 

słu11nje m. in. spartakiada zakładowa ZPB Im. 
Marchlewskiego. Uczynimy to jednak w najbllt· 

szvch dniach, jako że święto sportowe tych za· 
kładów trwa cały tydzień. 
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